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i Serbii godną jest wstąpić do rzędu państw nie-
Przez <-.ałv ciąg wystawy, Polacy, którzy 1 podległych, że jest w stanie sobie sama wywal-

8i j  udają do 'PARYŻA mogą ibyć numera «* ?ć niepodległość a zarazem dać rękojmie, że
- f e n e ty  N a r o d o w e j  w BRANDS MAGASINS bronić JeJ będzie, w razie potrzeby, orężem w
du PR IN TEM P3, Bouiey&rd Haussin-n » nr. 70. dłom- ,. . .Pokoj prelimmarny, zawarty pod murami

Carogrodu d. 19. lutego (3. marca) b. r. w San- 
Stefano, nie pominął i Serbii. Wielkoduszny ce­
sarz, który wolność cbrześeian wschoduich wziął 
w swoją potężną opiekę, zobowiązał Portę otto- 
mańską do odstąpienia od swego panowania nad 
Serbią.

Następnie d. 1. '13.) czerwca zebrał się w 
Berlinie kongres wielkich mocarstw, który poru­
szone traktatem  sanstefańskim sp awy ostato 
cznie ułożył. Rozbierał on też ponownie sprawę 
serbską, której mój pełnomocny minister spraw 
zagranicznych z tylą mądrości i patrjotyzmu 
orędował, żr mam sobie za obowiązek wynurzyć 
mu tutaj moje dzięki publiczne. T raktat, jaki duia 
1. (13.) lipca pełnomoci :.y wielki, h mocarstw 
w Berlinie podpisali, przywrócił pokój Wscho 
dowi Jakkolwiek ten trak ta t nie wszystkim ży­
czeniom Serbii zadośćuczynił, to jednak rozwa 
żywszy okoliczności, wśród których zawarto tę 
welką ugo.!« międzynarodową, Serbia ma powód 

Wóytzas ponieśli, v,y j .ko godni sławnych pi zod*- być wuzięczną mocarstwom za ich wysoką Ż7- 
ków potomkowie poszliście za głosem swego pa- "czliwość.
bojącego. 1 Europa uznała niepocdegłość Serbii, posta

Walcząc nietyllo z nieprzyjacielem, który .lwszy warunki, które ja piifcjffem z stałem 
pod względem b on i zawsze, a co do liczby ezę- i przedsięwzięciem suuinanego onjch spełnienia, 
sto bywał przeważnym, ale oraz z srogi oni zi i Europa akceptowała, aby przeważna część 
mnem, jakie wówczas panowało, zdobyliście silue tych Starej Serbii mieszkańców, których myśmy 
fortece i nieprzebyte wąwozy, które niept zyja- j w/zwodli, z nami pozostała w wspólności pań 
iel hył obsadził. Pokonując zapory, tak przez stwowej, tak że Serbia teraz jest o więcej jak 

ludzi jak i przez przy. odę stawiane, kroczyliście czwartą część swego dotychczasowego obszaru 
od zwycięztwa do zwycięztwa. W krótkim prze- powiększona.
ciągu iT isu sześciu tygodn' dotarliście z szybko- j oto więc dobra, jakie jestem szczęśliwi
|cią  błyskawicy aż do Kasowego pola, gdzie p o g ó d ź  dzisiaj obwieścić Mojemu ukocnanemu lu 
500 lat.ich serbski hymu zwycigztw* zabrzmiał dowi: pokój, niepodległość Serbii i wyzwolenie 
w pełnym skutku kościele Graczanicy. Kilka \ znacznej części naszej braci cierpiącej, 
tysięcy wojowników nieprzyjaciela wpadło wn a - j  y f  błogosławieństwach pokoju upewnieai, do
8ze ręce, tudzież liczne Tea. wiele sztandarów: rzędu państw niepodległych przyjęci, wzmożeni 
Uiepr ,yja iela, około 300 dział i kilka tysięcy ( wspólnictwem naszych nowych współobywatel’ 
karabinów najnowsz. go systemu, nie mówiąc ju (nowemi, silnemi granicami zasłonięci -  otrzy-

Lw ów  ii. 24 sierpnia.
P r o k l a m a c j a  ks. M i l a n a ,  .bwie- 

8zczająca d. 22. bm n i e p o d l e g ł o ś ć  S e r ­
b i i ,  opiewa:

„S erb o w ie !
Dnia 1. (13.) grudnia z. r. po raz wtóry po­

wołałem was do o ro n i; — tym razem powoła­
łem was już metylko w imię wyzwolenia na- 
Szyi li braci gnębionych, ale tikże  w imię nie­
podległości drogii-j oj'.zyzity naszej Serbii.

Mimo żeście nawet nie wypoczęli byli po 
ciężkiej nierównej walce, jaką wespół z naszą 
branią Czarnogórską podjęliśmy przeciw wielkie­
mu cesarstwu Ottoinańskiemu; mimo że nawet 
nie ochłonęliście by’i z wielkich ofiar, jakieśmy

o n.ezlicz oi. j  ilości amunicji wszelkiego rodzaju 
W świetnym locie naszym dość nam było je 
szcze jeden tylko krok zrobić, a oto zwycięzkie

maliśmy nową, pewną podstawę do upragnionego 
rozwoju

Ciężkiemi ofiarami okupiliśmy te wyniki.

zatrzymane, ponieważ aż do czasu zupełnego 
wejścia w stosunki normalna są potrzebnemi.

Powracając tedy do zajęć pokojowych, po­
winniśmy zawsze pamiętać o tern, że wypadki no­
we położenie dla Serbii utworzyły. Z wejściem do 
rzędu pa °tw niepodległych Serbia przyjęła na 
siebie daleko wijkszą odpowiedzialność, tak za 
swoje sprawy zewnętrzne jak i za wewnętrzną 
działalność swoją. Serbia niepodległa musi być 
zgodną i poważną i musi wą wszystkich swoich 
przedsięwzięciach postępować krokiem statecz 
nym, aby sob;e teraz więcei jak kiedykolwiek yo- 
zyskać sympałj-y piństy euiopejskicl kćórc nas 
do grona swego przyjęły. Roztropność na ze­
wnątrz, a naieżyrie fundanriit wane stosunki 
wew iąt z — to jedyne drogi, t a  których zakwi­
tnąć może Serbia niepodległa.

Przyjm ją Panie, vr sWoją wszechmocną 0- 
piekę 1

Białogród (Belgrad) d 10 (22) sierpnia 1878.
M^an M. Obrenowicz IV.. książę Serbii."

Wszechmocny Panie, błogostrw Serbie, a i 
uas miej w swojej pamięci 1

chorągwie s. i-bskie byłv by powiewały ta m w ,N ie  masz między nami ani jednego, któryby nie 
isztynie, Saoplu i nzi euie, tyr . starych sto -. poniósł był na to ofiar dojmujących, bądź przez 

Lcaeh Niemauiczów', — ale ubiegł nas i kazał} utratę swoie.h usjdroższych, liadź na swoiem mie 
h&m nr7vutunfti H.7oim d. 19. (31) stycznia b J - J -  ;..C I - 1J-fiam przystanąć lozejm, 
” »awa i t,v.

Serbowie 1 
yciezL wyjfa 

. _  "świe- ’e j i  m  
We nazwy Sweti Niitola,
U|8z, Grdeiica i Wrauia na vieki przyświecać 
będą w dziejach jako gwiazdy, oświecające póź- 
^  potomności cnoty wasze a okazujące światu, 
co doka-j ić  może naród nały, patrjotyzmem na- 
tchniony a ideą wołoości prowadzony.

Dzięki w am , moi uiez równani bohaterzy. 
d*ięki wam przed Bogiem i przed całym światem I

Dzięki waszym ofiarom szlachetnym mie­
liśmy szczęście ujrzenia znacznej części naszych 
bra i uciśnionych wyzwolonymi, ikrzenia ich wol 
ftyiai i przywitania się nawz: ea jako bracia, 
dziś po raz nierwszy po nieszczęściu Kossowskiej.

Jcżehrn ja d. 1. (13.) grudni r. z. oświad­
czył, jako zerwane są peta, w których niewolno 
było nadal Serbii pozostać bez poniżenia; jeżeli 
Wówczaj zamknąłem letmy „tosunek Serbii: to 
Wy, dzielni wojownicy serbscy, okńŁaiiścjfi* że

nin, albo też ua zarowiu. Ale jakkolwiek każdy 
pojedynczo uboższy jest jak przed wojną, za to 
wszyscy razem jesteśmy silniejsi i bogatsi. Wszy- 
*cy jnj esteśmy ̂ im' hij.. po.^ót1 być nietylke za- 

^  pże 1 uux>óymr - «Aidy a tan, c3> 
irot, r rz®był nasze opały i niebezpieczeństwa, ma leż 

n -awo żyć z tą dumną świadomością, jako nie 
żył nadaremnie; a owi bohaterowie, co to sztan­
dary nasze sławą pokrywając, na polu czci i 
wolności polegli, pozostaną ua wieki we wdzię­
cznej pamięci potomności, ze sławą wspominać 
będą o nich dzieje odrodzenia Wschodu.

Co do nich, jużeśmy spełnili jeden obowią­
zek patrjotyczny: wnosząc na ostatniej sknpezy 
nie ust.iwę, zabezpieczającą w sposób goduy 
egzystencję ich wdów i sierót, tudzież byt na­
szych rannych, którzy niezdolnymi się stali do 
pracy.

Serbowie 1
Z duiem dzisiejszym ustaje stan wojenny w 

Serbii, a z tym ustają zarazem niektóre z owych 
szczególnych zarządzeń, jakich stan wojenny wy- 
magał — podczas gdy inne pozostają i nadal

Co się stanie z Bośr ą?
Już od lai wielu w Wiedniu przemy- 

śliwano nad zaborem Bośnii i Hercegowiny. 
Austrja straciwszy w ostatnich lat dziesiąt­
kach dwie prowincje .włoskie i wpływ na 
całe Włochy i Rzeszę niemiecką, zwróciła 
oczy na Bośnię i Hercegowinę, jako na zie­
mie, przytykające szczelnie do jej granic i 
jak się zdawało łatwo nabyć się dające. 
Napoleon III. na początku r. 1864 ofiaro­
wał jej te obie prowincje w zamian za nię- 
oponowanie przeciw zaborowi przez Francję 
lewego brzegu Renu; Ale wtedy jeszcze Au­
strja sta ła  na czele związku Rzeszy nie­
mieckiej i marzyła o koronie cesarstwa Nie­
mieckiego, więc chociaż jej propozycja za­
boru Bośnii i Hercegowiny przypadła do my­
śli, jednakowo przyjąć warunku Francji nie 
chciała , aby nie oburzyć Rzeszy i nie po­
psuć sobie widoków na koronę niemiecką. 
Ale ta pożądliwość nie pozostała tajemnicą, 
Moskwa więc zamierzając wojnę z Turcją, 
ofiarowała Austrji za neutralność Bośnię i 
Hercegowinę, Ną tej l ^  L 
skiem prcymieńm s tfh ą ł a fiHT reicfllz 
Rezultatem woiny moskiewsko-tureckiej we 
dłng tego układu miał być zabór Bnłgarji 
po Bałkany przez Moskwę w formie utwo­
rzonego księstwu, i zabór Bośnii i Hercogo- 
winy przez Austrję dla przywrócenia ró­
wnowagi mocarstwowej między Moskwą a 
Austrją.

Ale powodzenia moskiewskiego oręża 
za Bałkanami, złamanie zupełne armii tu­
reckiej i w następstwie trak ta t sanstefański 

(pokrzyżował te umowy. Moskwa w myśl u- 
| mowy reichstadzkiej wzywała Austrję, przed 
zawarciem trak tatu  sanstefańskiego, ażeby 
sobie wzięła Bośnię i Hercegowiuę, które 
wówczas bardzo łatwo zająć było można.

Aie gabinet wiedeńsui, wiaząc iż Moskwa 
zagarnęła cały półwysep Bałkański, uważała 
iż Bośnia i Hercegowina nie będzie stano­
wić dostatecznej równowagi, przyjęcie zaś 
Bośnii z rąk moskiewskich byłoby zniewa­
lało Austrję, popierać też zabór moskiewski. 
Z tego powodu hr. Andrassy, nie porzuca­
jąc platiu zaboru Bośnii i Hercegowiny, za­
proponował zebranie się kongresu europej­
skiego, spodziewając się iż kongres ograni­
czy zabór Moskwy, cofnie ją za Bałkany,1 
t. j. do warunków, pod któiemi Austrja u- 
mową reichsztadzką zabezpieczyła sobie 
anneksję Bośnii i Hercegowiny.

Nie wszystko zapewne Doszło na kon­
gresie po myśli gabinetu wiedeńskiego, bo 
Anglia, nie mogąc liczyć na Austrję, uprze­
dziła kongres i w porozumieniu z Moskwą 
i Niemcami ułożyła pu ikta przyszłego, przez 
kongres uchwalić się mającego pokoju. Ale 
zawsze zabór moskiewski został ograniczo­
ny i przynajmniej ua papierze przeprowa­
dzony rozdział na księstwo Bułgarskie na 
wschodnią Rumelię. Więc gdy Niemcy i  
Moskwa już umową reichsztadzką przyznały 
Austrji Bośnię i Hercegowinę, więc i  An­
glia nic przeciw temu nie miała, ażeby kon­
gres jej to przyznał. Nic można było jednak 
wprost amputować T u rc ji, więc na wzór jak 
Anglia wzięła Cypr pod pozorem, iż tam 
zwierzchnictwo Turcji będzie uznawane a 
wyspa oddana Turcji, gdy Moskwa zwróci 
jej Kars i Batom, jak Bułgarję oddano Mos­
kwie pod warunkiem, iż tam urządzone oę- 
dzie księstwo pod zwierzchnictwem sułtana 
zostające: tak dano Austrji mandat do okku 
pacji Bośuii i Hercegowiny dla przywróce­
nia tam porządku, nie określiwszy bliżej wa­
runków, lecz zostawiwszy rzecz do bliższego 
porozumienia się między Portą a Austrją.

Jnż przy zawierania trak tatu  berliń 
skiego powszechne było przekonanie, że 
wszystkie jego punkta Turcja będzie zmu 
szona wypełnić, mianowicie tam gdzie to 
wyjdzie na korzyść silniejszej strony prze- 

,wszystkie zaś jm nkta, które silniej

Turcji przeprowadzać — nie będą wcale 
wykonane lub wykonane w wprost przeci­
wnym duchu — na szkodę Turcji

I tak się tez dzieje. Turcja opuściła 
Warnę, Szumię, Batum, a Moskwa z swej 
strony ani nie cofnęła wojsk z pod Kon­
stantynopola, ani z tych okolic, które kon­
gres odciął od Rumelii i okkupuje ją tak  jak  ją 
trak ta t sanstefański utworzył, ani też nie 
wydaje dotąd Turcji jeńców wojennych, któ­
rych ma jeszcze do 80.000 ludzi.

Więc spełniając Turcja dosłowne brzmie­
nie traktatu  berlińskiego co do stosunku 
swego z Moskwą, z drugiej strony przychyl-

przeciw Moskwie w Rumelii, i na powsta­
nie Łazów pod Batum, przewidując, że Mos­
kwa i Rumelii w wyznaczonym terminie 
opuścić nie zechce, a posiadłszy Batum, 
podbije i zabierze jej Łazów, wyszukawszy 
sobie jakikolwiek pretekst.

Tymczasem wobec Czarnogóry nie opu­
szcza Turcja Podgorycy i Spużu, chociaż je 
trak ta t berliński przysądził Czarnogórze, a 
co do Grecji, Turcja o sprostowaniach g ra ­
nic t. j. o odstąpieniu Grecji ziem jakichś 
słyszeć nie chce. Wobec Czarnogóry bowiem 
i Grecji czuje się silniejszą. Mianowicie 
Czarnogórze wolałaby zamiast Podgorycy, 
Spużu, odstąpić część Albanii.^

Inny znowu jest stosunek między P o r­
tą a Austrją. Porta  trzyma się ściśle 
trak tatu  berlińskiego, ignorując, iż tajemną 
myślą Anglii, Niemiec, Moskwy i Austiji 
nie było oddać Austrji w czasową okupację 
Bośnii i  Hercegowiny, lecz tylko ułatwić jej 
zabór. A każde z wymienionych powyżej 
mocarstw uie chce wobec świata wystąpić 
otwarcie i wyperswadować Turcji, że kon­
gres dając A ustiji mandat do okkupacj' cza­
sowej, działał tylko dyplomatycznie, w s a ­
mej rzeczy zaś przyznał te  ziemie Austrji 
na własność.

A każdy z tych gabinetów wobec opi­
nii własnego narodu i świata podaje inue 
powody, dla których Austrji przyznano Bo­
śnię i Hercegowinę, i istotnie każdy inny 
cel miał na oka.

Niemcy oddawna pchają A ustiję na 
wschód i południe, tam jej wskazując punkt 
ciężkości. One by rade aby A ustrja zabrała 
i cały półwysep Bałkański a przynajmniej 
zachodnią jego połowę, bo tym sposobem 
otworzyłby się dla Niemiec widok nabytków 
na północy Austrji —■ dla przywrócenia ró­
wnowagi — mówiąc językiem dyplomacji.

Anglii się wydało, że Austrja ząjąwszy 
Bośnię aż poza Mitrowjcę, oskrzydli stano­
wiska Moskwy w Rumelii i Bnłgarji, i gdy 
Moskwa pomimo traktatowego terminu nie 
opuści tych ziem, to A ustr>  będzie Mo-

^  p ó ł^ y sp ir  ĘaB” ńskim  
t*abiuej» wiedeński zaś przed opinią 

własnych narodów konieczność zaboru Bośjm 
i Hercegowiny wykaznje potrzebą wciśnięcia 
się klinom między Serbię, Bułgarję i  Czarno­
górę, aby nie dać połączyć się południowej 
Słowiańszczyźnie czy to pod jednem ber­
łem, czy jako federacja pod protektoratem 
Moskwy.

A Moskwa? Tej polityka od samego 
początku była najlogiczniejsza. Aby się Mo­
skwa utrzymać mogła na półwyspie B ałkań­
skim, potrzebuje ona przykuć, przywiązać 
do siebie Austrję. A ja k ' rozbiorem wspól­
nym Polski przez wiek cały utrzymywała

nem okiem patrzy na powstanie rodopskie potrójne święte przymierze, tak  rozbiorem

UWIEŃCZONA.
[ R o s i ś r e . ]

P o w ieść  z ś y e ia  i p o l e r i e i i t w a
napisana oryginalnie 

przez
Kcmimierza Chregorotoicza.

TOM II.
(Cifó dalszy.)

W wigilję zapowiedzianej uroczystości paui 
Lucas odebrała list powtórny od Eugenji, bła- 
lający ją  o przyjazd celem udzielenia błogosła­
wieństwa i należenia do orszaku godowego.
. Niedobra jednak kobieta, zgodnie w tym ra- 

**e z życzeniem Karola Pigrenier, odmówiła swe- 
8°  współuczestnictwa, dając jako warunek aby 
kugenja przybyła wpierw do jej pałacu przynaj- 
B*niej ze zwykłemi odwiedzinami.
. Pigrenier spędził dzień całj na wzgórza z 
™»etą przy oku, oczekując daremnie na przy 

®wej ukochanej.
Nazajutrz odbytą została ceremonja u v :eó- 

esenia z większą niż kiedykolwiek ur izystością. 
^powiedziana przez niektóre dzienniki historja 
*7cia Eagenji wzbudziła ogólne zajęcie i współ- 
l3sUcie dla naszej bohaterki, mnóstwo Paryżan 

Przybyło do E... celem godnego uczczenia dzie- 
umiejącej przebyć zwy< jzko najniebezpie- 

c*uiejsze próby. Ze swej strony hrabina zapro- 
rozmaite znakomitości na obiad i bal, dla 

nadania obrzędowi tem większego znaczenia.
Orszak godowy złożonym był z wielu osób 

z^Juiąjącyeh pierwszorzędne stanowiska w świę­
cie. Długi szereg powozów posuwał się po dro- 
dze wiodącej z pałacu hrabiny do E ..

Przyjęcie było godne królowej.
. W chwili, w której powóz wiozący Eugenję 
a°tarł do pierwszych domów miasteczka, uderzo- 
n9 we wszystkie dzwony kościelne, zagrały ar- 
^ a ty  na cześć uwieńczonej dziewicy, a niezliczo- 

ęromady ludzi stojące na ulicach, placach, w 
*r ich a nawet na dachach, wydawały na jej 

c*ł'tó okrzyki.
, Wszyat] ;ie domy okryte były chorągwiami 
awiatinn, a ustawione w szeregach wojsko pre 
eutowało b rońprie r bohaterką całego zebrania 

e zaś orkfesiuiy cywilne i wojskowe odgrj 
* 7  na ) ^zemi n ró te utwory zwiększające 

°gó:ną rHółdśĆ. '
. Eugenja wprowadzoną była do kościoła przez 
jednego z ministrów, w towarzystwie mera. dwóch 
jeuerałow 1 j d uego prezesa trybunału, a nare- 

hrabim i trzech innych dam wysokiego 
naUrtr siduowiska.

Po nabożeństwie i ^^-w iędniej R o m o w ie

kapłana, uwydatniającego piękne życie szlache­
tnej panienki, włożonym jej został na głowę wie­
niec z kwiatów, a później cały orszak poszedł 
do gmachu urzędu miejskiego, gdzie składane 
były powinszowania i podarunki w gotowiznie i 
klejnotach.

Dzięki hojności i staraniu z jednej strony 
d’Avesna a z drugiej hrabiny, zebrana kwota 
w ogóle wynosiła około trzydziestu tysięcy fran­
ków. Wedle ustalonego zwyczaju miała ona na- 
daue miano posagu.

Dwa powinszowania uczyniły wielkie wra­
żenie na wszystkich zebranych.

Była to najprzód deput&cja młodzieży, na 
której czele sta ł d’Avesnes, a następnie deputa- 
cja pracownic w różnych kierunkach, wysłana z 
własnego ich natchnienia.

Obydwie te deputacje choć odmiennemi wy­
razami, ale wypowiedziały jednę i tę samą myśl: 
że Eugenja jest zaszczytem płci niewieściej i 
wieniec cnoty jest tylko słabym wymiarem na­
leżnej jej od dawna sprawiedliwości

Eugenja otoczona gronem dygnitarzy, sie­
działa u pewnem podwyższeniu. Piękna i szla­
chetna jej postać, była widoczną dla wszystkich 
wzbudzając podziw ogólny. Biedny Karol Pigre­
nier nie mógł oczów oderwać od swej ukochanej. 
Im bardziej tracił nadzieję osiągnięcia celn swo­
ich życzeń, tem więcej miłość jego była zwię­
kszaną. Jakże byłby szczęśliwym mogąc złożyć 
podarek na ręce Eugenji i przemówić do niej 
słów kilka; niegodziwa pani Lucas odmówiła 
mu nawet tej przyjemnością a nie śmiał w ni- 
czem sprzeciwić się jej, mając nad” ieję prędzej 
lub później sprowadzenia Eugenji za jej pośre­
dnictwem.

Odgłos dzwonów, huk armat, dźwięki mu­
zyki, okrzyki ludu tak przy wjeździe jakoteż 
przy wyjeździe Eugenji, wywołały w znaczeniu 
moralnem jakiś dziwny zawrót głowy pozbawia­
jący go przytomności. iYodzii błędny wzrok po 
osobach zebranych, jakby nie pojmował znacze­
nia odbywanego obrzędu. Do późnego wieczora 
chodził bez myśli po ulicach E... to znowu wy­
szedłszy za miasteczko dochodził do pałacu h ra­
biny, gdzie świetna iluminacja, sztuczne ognie i 
doborowe orkiestry zwabiły mnóstwo ciekawych, 
iareszeit czując słabnące siły, siadł do oczeku­

jącego powozu i wrócił do domu potrzebując 
gwałtownie wypoczynku.

Wzruszenie moralne, jakoteż zaziębienie 
spowodowane chłodem wieczornym, przykuły go 
do łóżka na czas jakiś. Nie była to choroba we 
właściwem znaczeniu tego wyrazu, ale jaka i 
dziwna odrętwiałość ciała i ducha, nadzwyczaj­
nie nieprzyjemna w swoich objawach. Wszelkie 
1-0: ywki drażniły go, pdpych.oł nąjjbai^/ijęj wy- 
kftiutną s tra w y  p w & f m m  r 8kS wnego

Waksfelda i ^dna  tylko pani Lucas miała przy­
wilej ożywić go nieco, powtarzając od czasu do 
czasu jedno 1 to samo zdanie:

—■ Cierpliwości kochany panie Karolu, cier­
pliwości, już ja  znajdę środek na sprowadzenie 
Eugenji, skoro tylko nabiorę przekonania o ule­
głości wytrwałej i prawdziwem twojem uszano­
waniu dla mej osoby. Serce Eagenji przejętem 
jest dla mnie uczyciem wielkiej wdzięczności za 
udzielone jej w sieroctwie schronienie, nie ośmieli 
się więc stawić oporu, skoro osobiście po nią 
pojadę. W  ostatku rozciągając nad nią oddawna 
tak nazwaną opiekę dobroczynną, mogę nawet 
drogą prawa zmusić ją  do posłuszeństwa. W 
czasie właściwym użyję środków odpowiednich 
i z wszelką pewnością poprowadzę was do ołta­
rza. Wszystko to jedDak zależnem będzie od 
pańskiego posłuszeństwa, a nadto proszę mnie 
nie nudzić przypominaniem, ani narzekaniami 
bez końca, bo wszelkie nalegania zamiast przy­
spieszyć, opóźnią spełnienie pańskich życzeń.

Kar d Pigrenier nie mając Innego środka, 
patrzył błagalnie na panią Lu;.as, nie śmiejąc 
wymówić, ani jedne po wyrazn.

Doznał jedn ik pewnej pociechy, bo wedle 
sprawozdania nadesłanego mu przez garderobia- 
nę, ani Górecki ani d’Avesnes nie byli wcale n i ; 
baln wydanym na cześć Eugenji. Wprawdzie* 
otoczoną ona była groneiu młodzieży, z których j 
każdy usiłował zwrócić na siebie jej uwagę, ale 
podejrzenia Karola Pigrenier skierowane były w! 
inną stronę, nie lękał się zatem nowych zalo­
tników.

Oprócz tego miał nadzieję zobaczyć choć z 
daleka ukochaną panienkę. Wedle doniesienia 
garderobianej, hrabina wraz z Engenją często 
bardzo po śniadaniu wychodziły do lasu sąsie­
dniego na przechadzkę, ukrywszy się więc po­
między krzakami lub gałęziami rozłożystych 
drzew, mógł od czasu do czasu popatrzyć na 
przedmiot swoich uczuć, bez obawy wydania 
swej obecności.

Wkrótce jednak nadeszła wiadomość nader 
zatrważająca. Hrabina napisała list do Górec­
kiego, osnowa jego była niewiadomą, ale jnż sam 
adres zagrażał wielkiem niebezpieczeństwem.

Położenie było groźniejszem niż kiedykol­
wiek, biedny młodzieniec utraciwszy do reszty 
rszelkie promyki woli i energii leżał na łóżku 

jalany łzami. Niespodzianie wszedł do jego po­
koju John Waksfeld, a  siadając na krześle, rzekł 
z powagą:

— Niemam zwyczaj u mieszania się w spra­
wy domowe osób, zaszczycanych moją obecnością. 
Zasada powyższa ściśle wykonywana, zjednała 
mi wielu przyjaciół pomiędzy kardynałami w 
Rzymie, unikającymi starąn.nje ludzi ciekawych. 
Jakkolwiek mnie zawilziępwtfz zdobyte przez

ciebie stanowisko w świecie arystokratycznym a w takim razie możę sam Waksfeld podsunął 
jednakżeż nie spieszyłem i nie spieszę nigdy z by myśl małżeństwa. Na samym wstępie okryty 
radą, jeżeli o takową l ie  jestem pytany. Dzisiaj szyderstwem przyjaciela umilkł, nie śmiejąc wy- 
przecież chcę uczynić ci niektóre zapytania, bo powiedzieć tajemnych swoich myśli 
mogę być poszkodowanym osobiście, jeżeli rzeczy Waksfeld widocznie nie chciał dopnścić naj- 
zostaną nadal tak jak  są obecnie. mniejszej zwłoki, zadzwoniwszy bowiem, kazał

Poniosłeś wielkie wydatki na urządzenie wchodzącemu lokajowi ubierać p a n a , a jedno- 
pałacu dla pięknej, młodej i cnotliwej Eugenji, eseśnie dał zlecenie zaprzężenia powozu, 
a tymczasem zamiast jej przyjechała zacna i Osłabiony Pigrenier nie umiał stawić oporu 
poczciwa staruszka, której jednak ani wiek ani rozkazowi wydanemu stanowczo, rzekł tylko 
powierzchowność nie są odpowiednie do osnowy głosem błagalnym:
zrobionego zakładu. I — Czybyś czasem przyjacielu nie chciał

Przyszła mieszkanka pałacu miała być czemś mnie zast^ ićJ i wmojem imieniu pomówić z Bus- 
szczególnem w swoim rodzaju, a tymczasem zgro- sonem
madzonej młodzieży pokażemy obrzydliwą ropu- _  M^ lałem 0 tem, raekł Waksfeld, ale o
chę co okryje ciebie śmiesznością, a mnie pozba- ńe mi wiaJdomo Busson z03taje ci4gIe w zamku 
wi spodziewanego zarobku tysiąca dukatów, ja  ^ rrieres a 4* ^  ^ g ię d e m  nie chcę
kie już uważałem za wyłączną moją własność -; spotkać Góreckiego.
Nie ubliżam wcale pani Lucas, zmysł smaku jest _  Może przegrałeś do niego zakład i nie
u niej rozwinięty w najwyższym stopniu, łakot- zapłaciłeś mu? zapytał naiwnie Pigrenier.

ność urządzając dla niej potrawy, bo umie ona . ^ 7’ k Waksfeld wzruszając pogardli­
w i  ryć i ocenić wszystkie ich zalety, ale osta- wie r?P.1(2^ ni’. “ °wo m°j® ®a wagę złota po 
tecznie przegram zakład co pozbawi mnie wy- w?z.?a bankach całego świata. Z Góreckim 
granej na jaką stanowczo liczyłem. mieliśmy zatarg miłośny z powodu jednej księż-

Wypada więc koniecznie uczynić jakiś krok z ^ 6° względu wynikła obopólna nasza
jtanowczy, aby wyjść z tak drażliwego poło-. menawisó.
żenią. Pigrenier, wyprowadzony przez swego przy-

Wedle wiadomości zebranych przezemnie w jaciela, miał już siadać do stojącej przed gan- 
wysokich kołach, Bussonowi więcej jeszcze ani- kiem karety, gdy niespodzianie zjawił się na 
żeli nam zależy na osiedleniu Eugenji w pałacu podwórzu jakiś człowiek nieznajomy podejraane- 
dla niej przygotowanym. go wyrazu twarzy. Podszedł on jakby skradając

Trzeba więc koniecznie abyś go zobaczył i się ku Waksfeldowi, a odprowadziwszy go na
pomówił z nim, a on wskaże środek najwłaściw- h°k» rzekł z cicha.
szy mogący der*' »wadzić nas do zamierzonego — Pan Busson chce pana koniecznie zoba-
celu. Rozpacz, łzy i narrrkania, do niczego nie czyć dzisiejszego wieczora. O godzinie ósmej 
prowadzą, pan Lucas zadowolona ze swego po- niech pan wyjdzie na drogę wiodącą do zamku 
łożenia nie myśli wcale o sprowadzeniu Eugenji. Plaisance. Będę oczekiwać na krawędzi lasu i 
7 - Działaj więc pospiesznie bo inaczej sprząc a  poprowadzę pana na oznaczone miejsce spotka- 
ci ẑ  pod nosa pannę, a mnie tysiąc luidorów co nia. Ozy dobrze ?
z wielu względów byłoby nader przykre#. • — Dobrze, odpowiedział uradowany Waks-

— Kochany i drogi przyjacielu, odpowie- Ield> przewidując nieomylnie nowy zarobek. Czy 
dział Pigrenier głosem płaczliwym, jestem mz- *)an Bass0n już wrócił do swego pałacu? 
bity, zbozwładniony, nie zdolny do żadnego czy— — Tak panie, wrócił, odpowiedział drapi- 
nu-. J® ją kocham więcej anJżeli sądzisz ani- 'hrust.
żeli przypuszczasz.... [ — Czy zamiary jego, dotyczące Góreckiego,

! mów do mnie w podobny sposób, ' wieńczone zostfłF powodzeniem? zapytał znowu 
rzekł Waksfeld przerywając, bo tylko tego bra j Waksfeld. „
kuje do okrycia cię zupełną śmiesznością, abyś 1 — Dopełniam tylko ściśle zleceń pana Bus*
pokochał na prawdę a bez wzajemności modyst jaona, odpowiedział nieznajomy, a w inne szczę­
kę. — Wszelkiego rodzaju czułości są głupstwem ?9ły nie wchodzę wcale. Dla wszystkich >bc 
wierutnem. — Przdewszystkiem wy idi ratować nych tut i przyszedłem prosf i o wsparcie i ujd 
zagrożony honor i spodziewaną wygrane. — więcej. Dla pozoru więc niech mi pan da pięcio- 
Wstawaj więc z łóżka, wdziewaj ubranie i jed ź , frankówkę, a ja  odejdę, oczekując o godzi uie 
do Bussona. właściwej w miejscu wskazanem.

Pigi c-iiicr siedział pogrążony w smutnych i (C. d. n.)
myślach, bo chciai opisać całą siłę swej boleści, 1



wspólnym Turcji zwiąże się silniej z Austrią 
A im ludy podbite w Bośnii i Hercegowinie 
będą nieprzyjaźniejsze Austrji, tem ta  wię­
cej zmuszoną będzie trzymać się Moskwy. 
Inaczej pchnąwszy Serbów, Bułgarów i Czar- 
nogórców, może ją Moskwa łatwo nie tylko 
ztamtąd wyrzucić- lecz i zawichrzyć całą 

-^południową część słowiańską Austro-Węgier. 
A wszak i Włochy ostrzą sobie zęby na T ry­
dent i Tryest.

I trzeba przyznać, że polityka moskiew 
ska jest najdalej idącą. Już dziś widzimy, 
że argumenta polityki angielskiej, jak i po­
lityki austrjackiej, i ozwiewają się z dymem 
miast bośniackich, i z parą unoszącą się z 
potoków krwi. Czem Polska mogła się stać 
dla Austrji wobec Moskwy, tem staje się 
obecnie Bośnia i Hercegowina dl a Moskwy 
wobec Austrji. Z Wiednia grożono nieraz 
Moskwie Polską, gdyby przyszło do wojny.
Odtąd z Petersburga, nie potrzebują nawet 
grozić Austrji Bośnią, bo to będzie nieu­
stanna fontanela austrjacka. Gdy z Wiednia 
grożono Moskwie Polską, z Petersburga
wskazywano na Berlin, który tej Polski 
przeciw Moskwie użyć nie dozwoli. Ale Au- 
strja w Bośnii nietylko nie będzie miała 
sąsiada, któryby ją zasłonił, ale będzie
m iała wroga, Włochy, który tylko czyha wojny' '  V  krew sączy
na sposobność.

niu parlamentu, zdziesiątkować jeszcze bardziej 
stronnictwo narodowo liberalne, a znalazłszy w 
następnym parlamencie silue poparcie, przepro­
wadzić zam:erzone reformy podatkowe, jak mo 
nopol tabaczny, cła opiekuńcze itdr. Każde opo­
zycyjne stowarzyszenie i każde anti-bismarkow- 
skie pismo mogłoby być zakazanem wedle pro­
jektu, bo jądro jego tkwi w wyrażeu.u: „dążno­
ści zmierzające do podkopania istniej cego po­
rządku państwowego i społecznego". Do istnie­
jącego porządku państwowego należy np. trzech­
letnia służba wojskowa, a feldmarszałek Moltke 
oświadczył, iż przez 50 lat nie można jej skracać.

System jednorocznej służby wojskowej jest 
istniejącym porządkiem państwowym i społe­
cznym. jeżeli przeto jaki liberalny dziennik wy­
stąpiłby z żądaniem dla wszjstkich rekrutów je 
dnorocznej służby, to podkopywałby przezto nie 
tylko istniejącą instytucję państwową, ale i istnie­
jący porządek społe zny i byłby zakazanym. Po­
nieważ zaś projekt kolej iwy, monopol tabaczny 
i t. d. kryją w sobie dążnoś :i, zmierzające do 
podkopania istniejących instytucyj państwowych

starać się będą wszelkiemi siłami o zabezpiecze­
nie społecznego porządku z ograniczeniem wol­
ności o tyle tylko, o ile wymagać będzie konie­
czna potrzeba. To było też zawsze celem i za 
daniem stronnictwa aarodowo-liberalnego. Mówca

walki kulturnej, to życzy sobie jej ukończenia p. 
Benningsen, ale pod waruukiem, że kiścioł uzna 
istniejące stosunki i do nich się zastosuje. Od 
uprawnionych żądań swych państwo odstąpić nie 
może i ks. Bismark nigdy nie zawrze pole ju z 
Rzymem, jeżeli takowy nie uzna praw państwo

społecznych, na’eżiłoby stale zakazać ks. Bis- 
markowi pobytu w Berlinie, Warcinie, Schón- 
hansen i Kissingen. „Zagrożoną jest nietylko so 
cjalna demokracja — tak kończy artykuł swój 
Yorwarts — ale każde chociaż tylko ua wpół

Zagrożoną jest nn.sza ojczyzna, wyczerpana już 
tak  bardzo przez szybko po sobie następujące 

się z jej tysiącznych ran

Stronnictwa w Niemczech.

ekonomicznych i wojna domowa nie wybuchła 
wprawdzie w jasnych płomieniach, lecz chwilo 
wo prowadzona w cichości, wyczerpuje jej siły. 
Tam gdzie się sieje nienawiść i niezgodę, zbie­
rać się będzie tylko nienawiść i niezgodę. Pół- 

Ściślejsze wy hory do parlamentu ukończone idjota, który idjotyzm swój musiał przypłacić 
zostały ostatecznie w całych Niemczech, i tylko śmiercią, dał zewnętrzny powód do tego prawa, 
w pięciu jeszcze okręgach przyjść musi do no- mającego obowiązywać „naród myślicieli." Jeżeli 
wych wyborów, gdyż 5 posłów wybranych zosta- parlament niemiecki przyjmie ten projekt toidjo- 
ło dwa razy. W pięcia tych okręgach kandydnje tyzm tryumfować będzie, a „naróc myślicieli" 
9 postępowców, 1 nacjonał-liber&ł i 2 konserwa- przechrzczonym być musi na naród idjotów." 
tystów. Według obliczenia Germanii, przedsta-1 Berliner f\ -{e Presie odpow‘adając - na za 
wiają się liczebnie stronnictwa nowego parła- rzuty robione stronnictwu socjalistycznemu z te

piecznie zranić w nogę, i odjechał wczoraj 18. wolwerów potruć się. W tem padł strzał z boku,
ztąd. Dwóch jego głównych agitatorów pozostało, jeden lekarz ranny w brzuch. Turei, który strz"
i przez noc z powodzeniem organizowali obronę, lił, wysunął się z krzykiem naprzód, by ugodzić
Po południu nasz tabor bagażowy i wojenny, handżarem drogiego lekarza dr. Hógelsbergera
przy którym znajdował się także radca nadwor- Ale w tej sekundzie rozległ się huk granatu.

jak i p. Stauffenberg są przeciwnikami- monopoluj ny Rottky, został napadnięty przez powstańców wymierzonego w dziedzińcu szpitala. Turcy za-
tabacznego, gdyż takowy stałby sie powodem 1 « drodze do miasta (na tyłach armii zwycięz stanowili się i wkrótce umknęli, pozostawiając
upadku wielkich gałęzi przemysłu. Co się tyczy | kiej!) Powstańców jednak wnet odparła eskorta mnóstwo trnpa.

1 i rozprószyła. Granaty pochodziły od bateiji, którą przy
Druga depesza wspomnianego dziennika, da- stawił z Gradyski jeden lorucznik artylerii, o

towana d .2 1 b m . donosi: „Rezultaty onegdajszej trzyma wszy do tego rozkaz od jene ia łi Jranci
walki okazały się dopiero wczuraj w całej swej szlta Filipowicza, komenderującego w Zagrzebiu,
doniosłości. Nieprzrjaciel stracił około 300 w zabi który już na k ilk i dni przedtem zawiadomiou*
tych i 700 jeńców,' odliczając tych trupów, któ- 0(1 pułkownika Samitza o grożącein niebezpie

wych. Takiem jest obecne stanowisko frakcji j rych natychmiast chowano, i tych rannych, któ- cze“ stwie, wydał stosowne polecenie, aby stojąc;
narodo w o-1 ib eral nej wobec walki kulturnej. i lych powstańcy ze sobą zabrali. (Zdawałoby się w Gradysce artyleiji pospieszyła w pomiK

--------------- i ztąd, że Austrjacy nie z g ra l i  żidnych ranny h )  Szczęśc; e chciało, że pomoc U przyszła w s,a
. . . - , . , Oprócz tego powstańcy w lóżnych fortyfikacja li uowczej chwili. Ofio r, który ją  przywiózł zosta

Kampanja austrjacka wkraiach tureckich. ; pozostawili 18 Iział różnego kalibru i 6 dział zaproponowany do orderu korony Żelazn j
Tele^aficzne snrawozdanie ien Filinowicza! kich’ razem 24 dział. Znalezione z opasy a- . z . Pesztu telegrafują ó 22. bm.: Powtarza ie ie?ranczne spr, poznanie jen. rmpowicza fnolowwoh i odtvlcowvch) sanad- W a  się w organach skrajnej lewiev pogłoska 0

o szturmie nu Serajewo było pod względem woj- f a ty lS i  szacnie /na- decymowaniu węgierskich pułków prze/ wojenno-
skowym tak wyczerpujące, że wypada nam je n -* f wJ czaJ wiernie. Nasz s /n  zaa H' w r07*t.7Pi w «notvk» «in izunehlić tvlko nhor>7n„mi irtó-e ynał i lez one zapasy nabojów na 1 milion. W składzie sądowe rozst.zeianu w Bosrm, spotyka się *
zupemic tyiko noocznemi szc7 otami, kto.e znaj .,inróW zastano nrzeszło 1000 kompletnych u- zaprzeczeniami urzędowerei. Organa opozycyj.®
dujemy w prywatnych tmegramach dzienników Qifj;IEÓ^  ; „ in6stw0 bielizny, którą intendantura agitują nieustannie przeciwko okkupacji, miano-

nasza za az objęła. Ale i my mamy znaczne wicie z powodu nakazan j v. :ornitatach -'Ogra- 
straty  nieznych dostawy podwód dla wojska. Naplo

Zabitych jest mało, natomiast blisko 300 upow szechnia dziś wiadomość, że wzmocnieni!
, rannych, a pomiędzy nimi wielu ciężko rannych. ?°-lsk ^ p a c y jn y c h  skierowane jest przeciwko 
j Największe straty ponieśliśmy p dizas walki u- 
| licznej, a pałki nr. 46 i 52 są najbardziej do 
'tknięte. Wszystkie budynki rządowe zostały na- 
Itychmiast zabrane, i użyte na pomieszczenie 
sztabów;, kancelaryj i szpitalów. Urzędnicy tn

prywatnych tcleg 
witdeńs’ i h : Hafiz basza były komendant Sera- 
jewa po odprowadzeniu deputacji obywatelskiej 
z Zenicy — stawił się na nowo do głównej kwa-

mentu jak następuje: 

Centrum
Stron, narodowo liberalne 
Stron, zachowawcze 
Stron, cesaistwa 
Stron, postępowe 
Polacy 
Grupa Lowe
Stron, protestujące z Alzacji 
Socjaliści 
Autonomiści 
Stronnictwo ludowe 
Duńczyk

posłów
go powodu, że zawierało przymierze z tak zwa- 

W r 1877 nym czarnym internacjonałem (klerykalnij, wy­
raża się jak następuje: „Obojętni jesteśmy na 
zarzuty robione nam za łączenie się z czarnym 
internacjonałem. Gdy mieliśmy do wyborn po.

; między członkiem centrum a narodowo liberalne- 
’ go stronnictwa, zawsze głos iwaliśmy za pierw- 
jszym i to ze słusznego powodu. Centrum jest 
dzisiaj jedyną parlamentarną zaporą przeciw re- 

< akcyjnym dążnościom Bismarka. Jeszcze jedno: 
j centrum jest jedynem z przeciwnych nam stron- 
;nictw, które postawiło na kandydata na posła 

lo parlamentu i wybrało posłem mosiężnika Stot- 
zel. F ak t ten sam przemawia za siebie i nie

105 99
98 127
62 40
55 37
26 35
15 14
10 14
10 9
9 12
4 5
3 4
1 1

Zauważyć tn musimy, że Germania zalicza pędzie przez nas zapomnianym." 
ks. Michalskiego do trakcji centium, nie do Po-j Znany wybitny członek stronnictwa naro 
laków. Wedle naszej przeto racnuby. liczy cen- dowo-liberalnego p. Benningsen miał w dn.a 18.
trnm tylko 104 członków, a Koło polskie 15.

Wydział prawniczy Rady związkowej zebrał 
się w dnia 21 . b.m. o godzinie 12. w południe ce­
lem dalszych obrad nad projektem, wymierzonym 
przeciw socjalistom. Uchwały wydziału i samej 
Rady związkowej trzymane będą w tajemnicy, 
dlaczego nie tak prędko dowie się o nich oobli- 
czność

O projekcie anthocjaiistycznym, któiy 
lowo zajmuje głównie uwagę nietylko prapy nie-

sierpnia w Kreiensen w Brnnświckiem mowę na 
rzecz wyboru p. Stauffenberga przyjaciela swego 
politycznego i także wybitnego członka frakcji 
nacjonał-liberałów. — Mowi p. Benningsena o 
tyle zasłngnje na bliższą uwagę, że rozwodził się 
w niej także o projekcie antisocjalnym. Zdaniem 
p. Bennigsena jest obecny projekt bardzo dobrze 

•opracowanym i życzyć sobie należy, aby przy 
- j szło do porozumienia pomiędzy rządem a parła* 

Imćntem celem zapobieżenia skutecznego nieb s-W W W  Z.CUU1UJC U ' ;! u i c i ; i » w  F 4 " P J  T  * ------------- 7 .  .  Z S* , --------- 7 .
mieckioj, ale i całej zagranicznej, rozpisuje się!P»eeznym agitacjom ze strony socjalnej demokrac))
obecnie i centralny organ socjalistów, wychodzą Do porozumienia potrzeba naturalnie wiel
cy w Lipsku, Vorwdrts. Toń, jaki bije z całego j kiego umiarkowania i zaparć,a się ze strony 
projektu, pisze pomienióny organ, każe się domy-1 j frakcji. P. Benningsen ma niepłonną uadzieję, 
ślać, że rządowi wcale nie chodzi o przyjęcie i że. porozumienie przyjdzie do skutku, sam przy 
projektu, lecz o to, aby po ponownem rozwiąza- najmniej z przyjacielem swym Stanffenbergiem

kompromitowanym, został d. 20. bin. odprowa­
dzony na razie do Brodu." Austrjacy mieli w o- 
guiu 52 dział, załoga miasta tylko 12, i w o- 
góle tylko 27 dział różnego kalibru dostało się 
w ręce zwycięzców.

Rzeź na ulicach miasta, choćbyśmy wczoraj 
s;.y opis jej chcieli uważać za przesadny, musia 
ła  bjó istotnie srogą. Wynika to z następują­
cych o' oliczności, które przytaczamy dosłownie z 
telegramn N. P ru sy . „Z pierwszych dwó’h kom 
panij, któ-e wkroczyły do miasta, padło 70 ludzi 
rannych. Waleczm Szeg-myńcy nie dali się je 
dnak powstrzymać by sobie drogę utorować przez 
dzielnicę turecką aż na plac, gdzie zdobyli dwa 
działa Kruppa. O tym samym czcsie wtargnęły 
także od strony północnej niektóie oddziały do 
miasta po zwalczenin silnego oporu.

O godz. 12 w południe nieprzyjaciel na ca­
łej linii był w odwrocie, i naraz nnrlkł ogień dzia­
łowy. Miasto gorzaiO w kilku punktach. O godz. 
*/,l wjechał jen. Filipowicz na czele swojego or 
szakn. Zaledwie jednak minęliśmy kilka domów, 
gdy na nlicy przed nami zawrzała nowa walka. 
Mahometanie zabarykadowali swoje domy, i za­
częli ponownie strzelać na naszych żołnierzy, ob­
sadzających niice. R' zwinął się tedy bój pro­
wadzony z takienf rozjątrzeniem z obu stron, jakie 
tylko może się zdarzyć wtedy, Jeżeli ślepy fana­
tyzm rozogni walkę aż do sto rnia okrucieństwa, 
i rozkiełzna także namiętności naszych tak spo­
kojnie postępujących żołnierzy. Nawet kobiety tu ­
reckie brały udział w walce. Haudżarem ude­
rzały na naszych żołnierzy, i zachowały się nie­
kiedy jakby szalone, zaglądając obojętnie śmierci 
w oczy, podobnie jak ich mężowie.

O godz. 3. skończyła się główna walka na 
nlicach (trwała zatem 2 */, godziny) i o tym 
czasie wywieszono sztandar państwa. O godz. 5. 
komendant z orszakiem swoim udał się do ko- 
naku (pałacu namiestniczego), gdzie cały sztab 
główny stanął kwaterą. Straty nasze i ilość 
jeńców nio są ieszratyźnane, ale liczba obu jest 
bardzo wielką. ulict n iasxa śą Ulnie
obsadzone, jakotfż wzgórza okoliczne. O ścigania 
nieprzyjaciela nie było mowy, albowien. jazda 
z<'Stała o trzy godziny drogi w tyle Luduość 
chrześ idńska, która po skończonej walce opu 
ściła swoje kryjówki, objawia wielką ;adość z 
naszegc przyoycia. Hadżi Loja miał się na po­
siedzenia zgromadzenia narodowego (?) niebez-

Serbii, Włochom i Moskwie.
Z Z grzebią, donosi telegram d. 22. bm I 

Tutejsze dzienniki nt^zymują, że fmp. S hmigoz 
j ts t  ranny w szyje. Wczoraj przybył do S sseka 
au Dula-.s okict . wy ze znaczną ilością ran iych.‘ 

Wiener Zt<>.reccy, których na razie uwolniono ze służby, . . .  ^'J- ogłasza dziś znow nazwiska
ok żują się pod ks dym względem bardzo po in n y c h  żołnierzy po większej czę-
słuszni i usłużni, podobnież zaptiowie i pozo­
stali komendanci w sk o w i. Wczoraj odebrano 
także kasę iządową, która zawierała 2 m i­
liony i iastrów w kaimach (tj. około 200.006 złr.;
j . -

śni z pułków dywizji Szaparego — jak się z nu- 
rn> rów domyślać można, gdyż nie masz znowu 
wymienionych m jscowości, gdzie zostali ranni, 
j ik to np jen sztab pruski praktykowali pod-

, zekoma komuna tedy nie rabowała własności C4i' s w0J}'y cz(^ k’pj i f ancuski j  Są to żołnie 
publicznej; red.) Wczoraj ogłoszono rozporządzę- r.z,e , z P®Jkow M aicnm c, kró a B Jgów, Hartung, 
nie lomeuderującegt wzywające ludność zajęte- Cesaizewicz, Filipowicz, tudzież z pułku
go kraju do złożenia broni pod karą śmierci. huzarów, aityletji i pionieiów, ogo.em 58, po-

Wczoraj już mieszkańcy znieśli wielk" mno - m szczen i w szpitalu gradeckim 
gość b. oni najpiękniejszej jakości. Onegdaj p0 ' *Trudna do uwierzenia praktyka konfis w  
wkroczeniu naszych wojsk, czterej pozostali tu cyJna w izedlitawn powiada N. Fr. { rea* 
koczulowie: Anglii, Francji, Włoch i Niemiec zmusza “ 1S d.° zaniechania nwa? wyjaśniający cli 

—— - ’ - - - - nominacje wojskowe, świeżo ogłoszone w Armee
Verordnmgs Blait. Publiczność niechaj tedy sa 
ma s.ę w nich rozpitrzy, a z liczby zamianowa­
nych komendanlów armijnych, korpuśnych, dywi- 
zyjuych i brygadowych, będzie sobie mogła z ła ­
twością utworzyć obraz i ocenić rozmiary siły 
prowadzić się mającej. Dzienniki węgierskie, 
które nas dochodzą całkiem bez przeszkody, 
podają nawet wykazy szczegółowe powołanych 
wojsk i pułków. Musimy na tem wskazaniu po 
przestać, albowiem interesa państwa widocznie 
tylko wtedy są narażone, gdy się publiczność ; 
austrja kich dzienników dowie o tem, co zresztą 
widzieć można na wszystkich ulicach, gościńcach 
i dworach, podczas kiedy te same rzeczy są cał­
kiem nieszkodliwe, jeżeli dochodzą do wiadomo­
ści publicznej z dzienników węgierskich lub an­
gielskich.“

przedstawili się Filipowiczowi, jakoteż franensai 
attasze wojskowy z poselstwa stambnlskiego, 
który tu już od trzech tygodni bawił. Chce oa 
jechać do Broda, ale z powodu niepewności na 
drogach musi się zatrzymać, aż jaki transport 
wojskowy ztąd nie odejdzie. Tntaj panuje teraz 
najzupełniejszy spokój. Wszystkie ulice, waro­
wnie i okolica są wojskowo obsadzone silnie. 
Wojska stoją pod golem niebem. Po kilku dniach 
odpoczynku rozpoczną się wyprawy na przemian 
w różnych kierunkach, aby rozbijać formujących 
się na nowo powstańców. P r z e p r o w a d z o  
n e  b a d a n i a  s k o n s t a t o w a ł y ,  że  S e r ­
b o w i e  b i o r ą  w a ż n y  u d z i a ł  w p o ­
w s t a n i a ,  p o p i e r a j ą c  j e  p i o n i ą d z -  
m i  i a g i t a c j ą

O napadzie Turków na szpital pod Bania­
luką, podaje Oroatische Post bardzo nieprawdo­
podobny opis, z którego wynika, że już naprzód 
na kilka dni wiedziano o gromadzących się pow­
stańcach. Zarząd szpitala prosił brygadjera Sa- 
metza o obronę, ale nadaremnie. Nadszedł dzień 
14. b. m Z rana Turcy nderzyli na szpital, w 
którym się znajdowało około 160 chorych, jeden 
lekarz pułkowy,^ 4 starszych lekarzy i odpowie-, 
dni persona). Naczelny ie arz kazał zatSFhsowljK 
budynek murowany. Pow .taócy strzelali przez 
mury do okien. Chorzy poukrywali się za mate­
racami, i ani jedna knla nie trafiła. Około godz. 
9. Turcy przypuścili szturm i wyłamali bramę 
D i. Rammel z rewolwerem w jednej a fiaszeczką 
sinkn potasu w drugiej, podobnież inni lekarze 
zastąpili im drogę, gotowi po w-strzelanin ve-

Listy z Podola.
List XII.

Drogi mój Stanisławie! Wyrzncasz mi, ie szko­
łę i oświatę stawiam za ostatni warunek rozwoju 
gospodarstw chłopskich.

Zarzut iwoj Josii' nie zup'ełufe słuszny/ te* 
bardziej, ie za jedno bierzesz szkołę i oawt&tę 
Co do mnie, to rozróżniam szkołę od oświaty 
chociaż uznaję ogromną zależność ostatniej od pierW 
szej, niemniej jednak twierdzę, że niema oświaty 
bez dobrobytu, chociażby lud posiadał i najlepsi 
szkoły. Trudno bogiem bracie, a nawet jest rze­
czą nic^od-b ną, głodnemu korzystać z nauki c”

w oDroiiie s e t a w  u w i M i .

bowiem jak w embryonie Jud/kiem znaleziono n- 
■ derzające podobieństwo ze zwierzęcem, tak samo 

w dzieciach małych dostrzegać się dają te po­
pędy zwierzęce, które cechowały człowieka pier­
wotnego. Kto tylko uważnie przypatrzył się ma­
łym dzieciakom, przypatrzył się małym dziecia­
kom, przyzna że popęd zachowawczy, że żądza 
przyswojenia sobie tego wszystkiego, co zobaczą 
że zazdroś-'- i chęć zuiszczenia tego wszystkiego 
czego posiąść nie mogą lnb co im się sprzeciwia, 
że w ogóle najszkaradniejszy popędy, których 
jednak pospolicie ślepota rodziców nie widzi, 
przygłuszają wszelkie szlachetniejsze uczucia, 
które tylko pożycie w obszerniejszem kółku oży­
wić zdoła.

Histoija biblijna przedstawia nam prawdzi­
we chociaż nie bardzo ponętne pożycie rodzinne 
Kaina z Ablem synów Noego, Abrahama, Izaaka, 
Jakóba i t. d. lubo nieznane jeszcze były ogród­
ki froeblcwskie. W  starożytnej historji greckiej 
czytamy o braciach, którzy czubili się w żywo­
cie matki, a w rzymskiej o bratobójcy Romu- 
lusie i t. d.

W historji nowożytne1, a jeszcze lepiej w

napiiał
A. Łuczkiewicz.

(Dokończenie).
„Froebel miał zupełnie inny cel, jak zało­

życiele ochronę.1 dla dzieci nbogich, on pragnął 
wychowywał dzieci na ludzi przez wykształce­
nie wszechstronne w trojakim kierunku: wzglę­
dem Boga, przyrody i ludzkości. Nie chodziło mu 
jedynie o to, żeby dzieci ubogie zaopatrywać i 
przysposabiać do pewnych zatrndnień, lecz nsta- 
nowił metodę wychowania dla wszystkich, dla 
nbogich, zamożnych i bogatych. Wedłng niego 
miał być przyszl człowiek zdolnym do wystą­
pienia jako członek społeczeństwa i jako oso­
bnik twórczy stworzony na podobieństwo bo 
skie i t. d.

W r. 1838 (str. 295) powiada Froebel do
Leonhardego „O potrzebie zakładów wychowaw- ..........................  .
czych dla małych dzieci rodziców zamożniejszych najbliższem naszem oto semu znajdziemy dosyć 
i tak zwanych wyższych stanów, zgadzam się z przykładów niezgo../ domowe’ 
tobą zupełnie. Dzieci takie powinneby przynaj- 2e wszystkie małe dzieci, dopóki są w do
mniej na dwie godziny dziennie przychodzić do mu, bardzo wyraźną objawiają zazdrość, kiedy 
zakładu. Przez to nie odrywałyby się dzieci od jedno z nich więcej od drugiego bywa chwalone, 
matek, lecz owszem zbliżyłyby się do nich je- pieszczone lub nagrodzone; że bardzo często drą 
szcze bardziej, albowiem przyniosłyby poczucie się i kłócą między sobą, powszechnie wiadomą 
wspólności (Gemeinsamkeit) do rodzinnego po- jest rzeczą, lecz nie mniej pewną że nieraz te 
iycia." małe szatany, które aniołkami nazywamy, nt.-

Nie zapoznawał więc Froebel wcale życia stają na życie swoich nowonarodzonych braci, 
rodzinnego i nie zasłużył na zarzuty, które go lub wynurzają życzenie objęcia najśpieszniysze- 
po 40 latach spotykają, lecz mniemał, że w po- go po rodzicach majątku. 
życiu rodzinnem dałoby się to i owo udoskona- Objawy tego rodząju miałem sposobność
lić i zastosować do wymagań nowożytnych. często widzieć w rodzinach najzacniejszyca,

Pisarze sielanek śpiewali nam długi czas o w których małżonkowie żyli z sobą w zgodzie 
złotych wiekach, o pierwotnej prostocie, niewin- wzorowej, którzy o wychowanie dzieci byli bar- 
ności i t. d- a dowcipny J . J. Rouseau uwień- dzo troskliwi, i rzeczywiście wyprowadzili dzieci 
czonym nawet został za rozprawę, w której swoje na ludzi powszechnie szanowanych, 
udowadniał, że jedynie przez nawrócenie się do skoro tedy niewątpliwą jest rzeczą że małe
pierwotnego stanu odzyskać możemy utraconą dzieci miotane bywają popędami zwierzęcemi, 
szczęśliwość. zachodzi pytanie, czy wytępienie, a raczej prze-

Dzisiaj nikt już nie ufa podobnym wywo- kształcenie tych popędów łatwiejsze jest w ogni 
dom i nie marzy o raju straconym, albowiem sku domowem? czy zaś prze* zetknięcie się z 
przypatrzywszy się dzikim pokoleniom afrykań- większą liczbą dziatwy ? Mniemam że zawiść 
skim i t. d. przychodzimy do przekonania, że daleko silniej miota człowiekiem, kiedy widzi 
człowiek w stanie pierwotnym musiał być wszę- jednego lub kilku współzapaśników aniżeli wte- 
dzie okrutnym drapieżnikiem, które zacięte sta- dy kiedy ujrzy ich wielką liczbę, 
czał boje z swoją bracią i że dopiero surowe Nie zazdrościmy nikomu powietrza luh wo-
prawa złagodziły wrodzoną dzikość. dy, chociaż to są kosztowniejsze dary niż su-

Nie wszystko także przedstawi nam się w kienka lab k a re ta ; ponieważ widzimy, że po-
rodzinie w różowych kolorach, jeżeli się jej z wietrzem oddechają wszyscy, wodę pyą wszyscy, 
bliska przypatrzymy. Pięknie brzmią i chwytają piękną suknię zań i karetę mają tylko niektó- 
nasze serce wyrazy: matka, rodzina, dom i t. d. rzy. Tak samo dziecię jest zazc iśne dopóki 
o  nich to powiedziećby można: „Tn najpierwsze oprócz braci i sióstr nie pozna innych dzieci 
szczęście moje, tu najpierwsze niepokoje, tn naj- które również mają rodziców i są od nich ko 
pierwsza łzt  !s chane.

todzin; jest pierwszym zawiązkiem społe- Mamy jeszcze dotąd wielu zwolenników wy-
czenstwa i zasługuje na obronę tem troskliwszą chowania domowego. Słynni nawet pedagogowie 

L e i c z t • czaBach cz98to bywa zaczepianą, jak Lokke, Montaigne, Ronseau utrzymywali sta- 
bvśmv hvć W °^rome rodziny, nie powinni- nowczo, że dziecię jedynie w ognisku domowem 
nr»wi<« w niej się dało po - i w najściślejszem odosobnieniu od świata może
S  m  dobrze wychowane.

narażamy się na to, że najtroskliwsze zabiegi 
będą zniweczone, albowiem w każdej trzodzie 
zualeść się może parszywa owieczka. ZWoi je­
szcze

szkoły wyprawić.
Niemasz przecież już teraz ani jedngo świa- 

tłego a oraz praktycznego pedagoga, któryby nie j

Dzieci nie mają jeszcze wprawy w mówię- nie może pojąć co to koma szkodzi, jeżeli on 
niu, i bardzo mało rozumieją z tego, co się mó- się wierci. Dopiero w ogródku nastręcza mu się 
wi, tyl; o nam się wydaje, że doskonale mówią i sposobność do naocznego przekonania się, że ka*

  dziś światłych ojców, którzy posyłają | iozn&ieją wszystko. W ogóle zaślepieni rodzice żde dziecię zachować się musi spokojnie, jeżeli
prawdzie synka do szkół mblicznych lecz na to j przypisują wszelkie doskonałości swoim najdroż- niema panować hałas nieznośny dla nikogo, ł« 
odważyć się niemogą, żeby także córeczkę do szym skarbom, które najlepiej ze wszystkiego to każde musi przestrzegać porządku i przyzwoito

rozumieją, że przed niemi wszystko powinno u- ści, jeżeli nie mąją trwać nieustanne spory i 
korzyć si< lnb ustąpić. kłótnie, że każde na tem cierpi, jeżeli niektóro

. . . . ________ , ____v ___ , Kiedy rozpieszczony w aomu chłopczyk, któ- dzieci hałasują, naprzykrzają się, zabawki i ro-
podzielał tego przekonania, że jedynie szkoła pu- r ego woli nic oprzeć się nie mogło, i którego za bótki rozrzucają itd.
bliczna dostarczyć zdoła dziecięciu takiego wy-! cudo świata okrzyczano, wejdzie do szkoły pu- Jaż  z tego samego pokazuje się wielkie zna-

buezhej, musi wkrótce uczuć, że tu nie dzieje ozenie pedagogiczne ogródków, albowiem lozwi 
się podług jego woli, że przeciwnie wszyscy sto- jać się w nich mnszą wrodzone zdolności dz’ i 
sują się do rozkazów nauczyciela, zachowują cięcia prędzej i w sposób odpowiedniejszy aniż~ 
przypisany porządek, że ani nauczyciel, ani inne H w kółku domowem. Przypuściwszy bowiem, że 
dzieci nie schlebiają mu wcale, że nie jtdaodzie- dostarczymy dziecięciu w domu narzędzi ogro* 
cię mniejsze lub gorzej ubrane więcej wie od nic- dniczych i tych wszystkich przyborów, które 
go, i więcej bywa chwalone? W szkole publi- Froebel tak dowcipnie powymyślał do kształce- 
cznej przeto wytrzeźwia się dziecię z tych u- nią zmysłów, rąk i w ogóle sił cielesnych i du- 
wielbień, któremi je napawano, z tych woni, któ chownych, tudzież do obudzenia poczucia piękna, 
remi mu kadzono, w szkole rozpierzchają mgli dobra i prawdj; przypnściwszy, że matka będzie 
ste uroki, któremi je otaczano, w szkole zstępu- ran przyśpiewywać piosneczki, że będzie z nim 

- < ■ - - ■ u:- '  i wykonywać robótki!

chowania jakiego ono potrzebuje i jakiego dlań 
powinniśmy żądać.

Pominąwszy bowiem tę okoliczność, że do- 
Jbrze urządzona szkoła najpierwszem jest źródłem 
do czerpania rzeteluych wiadomości, zetknięcie się 
młodzieży ze sobą i wzajemne ua siebie oddzia­
ływanie — a zatem to, czego się głównie lękano, 
jest owym potężnym czynnikiem którego w domu 
mieć nie można i który nie da się niczem za­
stąpić.

Jeżeli zaś uznaliśmy już powszechnie, że ka­
żde dziecię, nietylko op"szczone lub wyrobnika, 
które skończyło lat sześć, powinno chodzić do 
szkoły publicznej, w której odpowiedniejsze ani 
żeli w domu, odbierze wychowanie, dlaczegóż o- 
graniczamy to wstąpienie dziecięcia do zakładu 
publicznego do roku siódmego?

Uzasadnione jest bez wątpienia twierdzenie, 
że przedewszystkiem siły cielesne dziecięcia roz­
winąć się powinne, zanim natężenie sił dneho- 
wych nastąpi; że przeto nie należy rozpoczynać 
nauki szkolnej przed ukończonym szóstym rokiem 
wieka; ależ posyłamy dziecię do ogródka nie dla 
nauki szkolnej, lecz dla zetknięcia się dziatwy 
z sobą, a zatem dl wystawienia je na wpływy, 
które za dobroczynne uznano, i których nie mo­
żna im dostarczyć w domu.

Froebel najwyraźniej i najdobitniej zabrania 
wszelkiej nanki w ogródka. Dzieci mają się tam 
jedynie bawić, tak opiewa pierwsze jego przy­
kazanie, albowiem zabawa rozwija w naturalny 
sposób zdolności wrodzone, w zabawie objawiają 
się najlepiej skłonności indywidualne, zabawa od­
powiada najlepiej naturze dziecięcia. Czyż można 
więc robić Froeblowi z tego zarzut, że wymaga, 
aby się dzieci bawiły? Oczywiście nikt mu z te 
go zarzutu zrobić nie może, lecz bierzemy mu 
za złe, iż wymaga, aby dzieci przed ukończeniem 
szóstego roku życia swojego nietylko w domu się 
bawiły, lecz także pobawiły się przez kilka go 
dzin w gronie innych dzieci pod kierunkiem oso 
by odpowiednio wykształconej?

Czyż miało by z tego rzeczywiście zagiażać 
jakie niebezpieczeństwo rodzinie, jeżeli d^.ecię o- 
puści na kilka godzin ognisko domowe? Czyż nie 
powinniśmy w ogóle wypuszczać dziecięcia na 
świat? Czy jedynier zabronić mu wstępu do o- 
gródka ?

Najlepszy sposób nauczenia każdej rzeczy po­
lega na tem, żeby nastręczyć uczniowi sposobno­
ści do wykonywania tego, czego ma się nauczyć. 
Jeżeli więc chcemy, żeby dziecię nauczyło się 
wyrażać swoje myśli, zachowywać się przy.woi 
cie. być nprzejmem dla drugich, czyli w ogóle 
jeżeli pragniemy, żeby dzier ; układało się wcze­
śnie do pożycia towarzyskiego, to nie możemy

?łt,dz0raejmi juk marzenie o Twierdzili bowiem nie bezpodstawnie, że 1 postąpić sobie lepiej, jak wprowadzić j* w to- 
P ci nej szczęśliwości rodu ludzkiego. Podobnie pr_jz wszelkie zetknięcie się z innemi dziećmi | w a-zystwo rówieśników,

je z tych wyżyn, na których je utrzymywano; w biegać, skakać, tańczyć i wj
szkole wychodzimy z krainy mai zeń złudaych w w ogó’e to wszystko wykona co wykształcona
Łrainę rzeczywistości, — z nieba na ziemię. froebl&nka czyni; pizekonamy się ni bawem, że

Wszelkie rozczarowanie jeet przykra, i z te- dziecię się tem albo wcale nie zajmie albo tyli ó 
go to pozrodu pragnąłby może niejeden ojciec od- przez krótki czas i dorywczo, że dziicię prędko 
sunąć jak najdalej tę hwilę, w któiej wyrwać znudzą te r  bawki, ponieważ nie znajdzie ' sj 
mamy uziecię z gniazdka rodzinnego. podniety, jaiią w zaoawie z rówieśnikami znaj*

Jeżeli jednak zważymy, iż prawda jest naj- dzie. Dzie . naśladują j&k małpeczki, co widzą, 
wyższem dobrem, którego nikogo i pod żadnym że ine dzieci robią, uczą się najlepiej jedne od 
warunkiem pozbawiać nie wolno, jeżeli zważymy drugich i najweselsze są w kółku sobie równych, 
że rozczarowanie i odzwyczajenie się od wypód W ogródku nie zważają one na to jak i co kie- 
pospolicie jest przykrzejsze, aniżeli obeznanie się rowniczka pokazuje, lecz jedno naśladuje drugie- 
bezpośrednie z rzeczywistością i przyzwyczajenie Odpowiedź więc r a  pytanie: czy dzieci ro*-
się do niewygód, przyznamy, że ze stanov. iska wijają się i kształcą prędzej w domu czy w o- 
etycznego i praktycznego nie można mieć nic gródku? nie może być wątpliwą. Można raczej 
przeciw temu, żeby dzieci poznały jak najwcze- zastanowić się nad tem : czy ten prędszy ro*' 
śniej zamiast świata złudzeń, świat rzeczywisty; wój jest pożądany? lub czy nie może on być 
obok gorącej miłości matki także chłód osób ob- szkodliwy ?
eych; ażebji więc także takie dzieci, które je- Nadmieniłem już, że nasze ogródki są je-

y me ffi0?ą cbodzić’ do °gródka szcze za młode, żeby po owocach można było 
w  aj? uczęszcza jrj . . .  . . .  oądzić o nich i dać odpowiedź, na doświadczę-

, ogródku poznają dzieci jeszcze łatwiej nju opartą. Jeżeli jednak wolno sądzić o dobroć’ 
!,{ m sw°j względem innych dzieci, albo- podług tego, w czem znajdujemy zadowolenie, 
„ ® , Przy. zabawie daleko więcej jest do tego przekonamy się łatwo, ze dziecię daleko większą 
p soDnosci aniżeli przy nauce. znajduje przyjemność w zabawach towarzyskich,

omu słyszą o grzecznych i megrze • -
cznych dzieciach, o zastosowaniu się przyzwo- 
item i nieprzy zwoi tem, o posłnszeństwie, dobrem 
serduszku, grzeczności itd.

L ecz jakże niedostateczne wytwarzają sobie 
pojęcie o tem, czyli w ogóle jak mało zdołają 
zrozumieć co te wyrazy oznaczają dopóki same 
nie zobaczą, że jedne dzieci są naprzykrzone, 
rozpustne, grymaśne, krzykliwe, nieposłuszne, a 
drugie uprzejme, łagodne, ciche, usłużne; wtedy 
najlepiąj też pojmują — chociaż im tego nie po­
wiadamy — jak się zachować należy ? a nanka 
ta  będzie skuteczniejszą, aniżeliby ją codziennie 
w domu słyszały.

Bardzo często wymagają rodzice od dzieci 
rzeczy niemożliwych, a przynajmniej takich, któ­
re one wykonać nie są w stanie, ponieważ nie 
zgadza to się z ich usposobieniem.

Powiadają ciągle: „Slodź cicho 1 nie ruszaj 
się! nie naprzykrzaj się 1 bądź porządnym, po- 
s! usznym itd. Dziecię nie może żastośówać się 
do rozkazn, ponieważ ruch jest mu potrzebny i

aniżeli w samotnych.
Kiedy wprowadzimy dziecię do ogródka, by; 

wa ono pospolicie w początkach nieśmiałe i tui 
się do matki. Niebawem jednak mięsza się do 
werołego kółka i bawi się z taką ochotą, że nie 
rade opuszcza ogródek, a przyszedłszy do domu, 
naprzykrza się codzień rodzicom, żeby je znowu 
tam zaprowadzono.

Popędu tego naturalnego nie można kłaść 
na równi z zachciankami łakoci, albowiem te 
sprawiają wkrótce niesmak i przesycenie, lec‘ 
jest to raczej ten sam popęd, który prze mło* 
dzieńca w świat daleki. Upodobania tego dzi'?* 
cięcego w ogródkach nie można lekceważyć, d°' 
wodzi ono bowiem, że tn swobodniej i zgodni ij 
z naturą rozwijają się zdolności aniżeli w domu* 

Podzielam przeto w znpełności wyżej przy' 
toczone orzeczenie pedagogów niemieckicn, 
ogródki froeblowskie są ważnym postępem w o®' 
dagogice teoretycznej i praktycznej.

Lwów d. 8. ierpnia 1878.



&ej w szkole, ani z tej ostatniej pomocy w 
nikt nie otrzyma, 

piątego to mówiłem przedewszyBtkiem o ko- 
di gruntów chłopskich i środkach doBtarcza- 

rWeniędzy jako dwóch głównych warunkach pod 
'•nia gospodarstw małych właścicieli, a o szkole 

mówić zamierzam.
. Wiesz bracie, ie mamy przymus szkolny, ie 
»y dzieci nasze posyłać do szkół; bez v. ąt- 

sądzisz zatem, ie mamy szkolnictwo rozwi­
e j4 snpełnie ie się niem cieszymy, bo dzieci na- 

*yjdą n;>. lndzi.
■'ieszył się rzeczywiście kraj z uchwały sej- 

” *Ji zaprowadzającej przymus szkolny, jak się 
rjW wprzód lat parę z sankcjonowania innej 

f ¥ łV y B*jmowej zaprowadzającej Radę szkolną. 
Iłbi ostatniej kraj widział nową komisję oś wie- 
!^ a i cieszył się dlatego dopóty, dopóki z naj- 

*®j magistratury krajowej nie zrobiono z wy 
biorą gubernialnego. W uchwale Bejmowej 

®wadz-.jącej przymus szkolny, biedny kraj wi- 
SW(Je zbawienie, powitał ją z uniesieniem i 

*sPale swoim zbierał skłedki n* cele oświaty. 
Kilka lat czasn npłynęło od tej chwili, zapał 

ł| O my widzimy z przerażeniem, ie nie dość 
ttchua)ić mądre prawo, ale trzeba mieć i środ- 

’ Łepo w ad ze ni a sankcjonowanych uchwał, czyli
1 b|t»i Pieniędzy aby mieć szkoły. To też pomimo 

Jotyzmu i niezmiernej obywatelskiej pracy Ra- 
5̂ł ,**kolnej krajowej, pomimo wszyBtkii h wysilefi 
Ile 8zkolnych okręgowych, szkół jak nie było tak 
L.®14 prawie; jakii bowiem może wpływ wywrzeć 
^ ®a szkoła na trzy, cztery i nawet więcej gmin?

nędza coraz wzrastająca nie poz -ala my- 
s c p utworzeniu szkół nowych? Jakie bowiem 

ze- Bminy, zaluduiene przez prawdziwych ie
u- 1» i Myszków, Mnszkarów, Teklówka i ty-

^  ®»ych gdzie gospodarstwa są tak podzielone, 
Ub»a jedną rodzinę pr/.ypada zaledwie morg pola, 
^  cośkolwiek więcej ? gdzie nie można dostać mle 

1 *ni słomy na posłarie.
Przypuśćmy, ie ilość szkól powiększy się we 

J h M ó b . co jest prawie rzeczą niemożliwą, czyi 
cie ^ędii* zadowolony? Jeżeli mówimy o oświa-
d8’ 4 jej zaprowadzeniu w kraju, to pojmujemy, 

' ' ‘zystkie warstwy społeczeństwa powinne być 
$ P^esiąknięto. Jakież ta epoka jest od nas od 

4' a ! Cay my ją kiedy ujrzymy?
! , W gminach nawet ua pozór zamożny h. gdzie 
jj. 4,y jut istnieją, jakież jeszcze wiele jest do 

°®ienia! Weźmy Zaleszczyki nad Dniestrem, jak 
łe*** ^e,t tulał * szk°ła żeńska nar et. Zdaje się, 
j Wełna jest szczęśliwą pod tym względem, ma- 
jł® aż dwie szkoły. A tymczasem szkoły tutejsze 
p ieśc ić  mogą ledwie szóstą część tych, którzy 
w.0* *ię uczyć! Oto są cyfry, które dają dużo do 

Silenia; dziewcząt żydowskich przedstawiło się 
j ,ł °ku zeszłym przeszło 300, katolickich 100, a 

a°ła pomieścić moie 70 uczennic! Cóż się robi 
7 takim r«zie, zapytasz? Oto poprostn przyjmują 
j. pczennic, które najpierwej się z i pisały, a całej 
j odmawia się największego dobr 
g *® jest pokarm dnehowy i odsyła się 
. Usznie smutny przykład ci dałem, a on jest je- 
>  z tysiąca! A trzeba ci wiedzieć, ie dzieci 

raelskie idą do szkoły nie w skutek przymusu, 
e biegną do niej w skntek jakiejś potrzeby, czy 
°aucia zamiłowania do nauki, moie wyrachowa 
a< a my im drzwi szkoły zamykamy, zamiast 
Ogarniać wszystkiemi siłami do nas i do naszej 

SWiliEacj i !

lik Jakai j est rada’ m6J drogi Stanisławie, aby 
rozpowszechnić? Sądzę, ie zgodzisz Bię ze 

gdy oi powiem, ie Innej rady nie ma, jak 
Ponieś* dobrobyt kfaju.

Być moie jednak, ie gdyby obszary dworskie 
c‘®lono do gmin, szkolnictwo lepiejby się rozwi

rozpity, pogrążony w nędzy; odepchnięty i obga- 
dany od Bwych braci starszych, bałamucony przez 
ajentów panBlawizmu, woła o oświatę? Jakai nas 
zarazem boleść przejąć musi, ie my tym zgłodnia­
łym i łaknącym biedakom, wołającym o pomoc, 
takowej użyczyć nie możemy, bo sami jesteśmy nę­
dzarzami! Lnd ch:e zbliżenia do nas, wie ie tylko 
przez oświatę moie się podnieść kn nam, więc woła 

szkołę Cóż znaczą wobec tego głosu lekko­
myślne potwarze rzucane na niego? Czyi w tym 
głosie nie odzwierciedla się cała jego szlachetna 
natura ? Zaiste możemy być dumni z naszego młod­
szego brata. A z drugiej strony czy ten głos 
chłopski nie jeBt owym promykiem przedświtu, o 
którym ci pisałem, a któren zapowiada wspaniały 
dzień odrodzenia się naszego ? Co do mnie, ani 
wątpię, ie ten dzień odrodzenia, przepowiadany 
przez naszych proroków, oczekiwany z taką nie 
cierpliwoś ią już przez naszych ojców, wkrótce za­
błyśnie w całej swej okazałości, a ów głos Indu 
jest jednym z promyków przedświtu.

Oto dla czego, drogi mój bracie, żądam szkoły, 
ale wraz z dobrobytem, bo pierwszej bez osta­
tniego ufuadować niepodobna i niepodobna zatem 
myśleć o oświacie, w całem tego słowa znaczeniu. 
Dla rozwinięcia dobrobytu pomiędzy ludem żądam 
jeszcze opieki ludzi serca i umysłu, bo stan umy­
słowy ludu jest tak niski, jego nieporadność jest 
tak wielka, ie Bię daje wyzyskiwać przez każdego, 
kto chce tylko zyBki ciągnąć z niego. Żądam opieki 

przewodników, bo niezapomnijmy, że kiedy my 
odepchnąwszy Ind, obojętnie na niego patrzymy, 
wrogowie nasi pilnie czuwają i gwałtem nasuwają 
mn się na przewodników i źe ten ind nie został 
zupełnie obalamucony, to prawdziwie do cudów na 
leży policzyć. Umiejmy i  korzystać z okoliczności, 
podajmy mn dłoń, jak starszemn bratn przystało, 
zapomnijmy urazy, jeżeli mamy do niego, brońmy 
go przed wyzyskiwaczami, których tylu jest w o- 
keło niego, dawajmy rady, których on tyle potrze­
buje, a w niezbędnej potrzebie nieodmawiajmy po­
mocy. Wszak to nie są wielkie żądania, nie są 
wielkie ofiary z naszej strony, jest to czystym na 
szym obowiązkiem, jeżeli nie Polaka, to chrześcja 
nina. A pamiętajmy, ie spełnienia tego obowiązku 
iąda od nas Ojczyzna pod karą odstępstwa sprawy 
narodowej.

A wypełnienie tego obowiązku, mój bracie, 
jakie jest trudne na Podolu, z przyczyny tylko 
braku szlachty po dworach.

W następnym liście będę się starał wytłuma­
czyć ci Bię dla czego żądam opieki nad Indem ze 
strony naszej Teraz list urywam, bo i tak już 
jest za długi. Bądź zdrów, twój na zawsze.

czego. Sezon teatrów ogródkowych w W amawie 
koficzy się IB. września, ale trnpa p. Terenkocze- 
go opuszcza przed końcem b. m. stolicę, aby 1. 
września być już we Lwowie.

* Statystyka pocztowa. W lipen r. b. na­
dano we Lwowie : 189.252 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 5522 do adresatów w 
miejscu), 58.442 kart korespondencyjnych, 18.207 
posyłek pod opaską, 8052 posyłek z próbkami, 
155.251 egzemplarzy gazet, 69.320 listów urzę­
dowych, 22.750 listów poleconych, 5742 przekazów 
na kwotę 805.247 zł., 31.397 posyłek wartościo­
wych (między temi 8112 za pobraniem w łącznej 
kwocie 81.542 zł., ogółem 558.413 posyłek a za­
tem o 5755 więcej jak w lipen r. z. Nade­
szło zaś do Lwowa 126.353 listów prywat, niepo- 
leconych (między temi 5522 w miejsen nadanych), 
46.556 kart korespondencyjnych, 32.195 posyłek 
pod opaską, 4522 posyłek z próbkami, 23.540 
egzemplarzy gazet, 44.250 listów urzędowych, 
24.220 listów poleconych, 15.550 przekazów na 
kwotę 322.540 z ł., 21.542 posyłek wartościo­
wych, między temi 921 za pobraniem w kwocie 
338.250 zł. 20 c., ogółem 338.728 posyłek, a za 
tem o 8604 więcej jak w lipcu roku zeszłego.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Przeszłej nocy 
znaleziono na ulicy chorą Helenę P., dziewiętna­
stoletnią dziewczynę, rodem ze Lwowa Miała przy 
sobie flaszeczkę z rozpuszczonym fosforem z siar 
niczków. Jak się okazało, rozczynn tego napiła się 
nieszczęśliwa w zamiarze samobójczym. Brak środ­
ków do życia miał być przyczyną rozpaczliwego 
krokn. Chorą zabrano do szpitala. — Zeszłego po­
niedziałku nciekła z aresztów c. k. sądu powiato­
wego w Kulikowie Baszę Tempelsman, 20 letnia 
dziewczyna, nwięziona za dzieciobójstwo. Zbiegła 
jest średniego wzrostu, szcznpła i miała na sobie 
podczas ucieczki chnstkę w jasne pasy.

kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dn ia  24. sierpnia.

* Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się we wtorek dnia 27. sierpnia 
1878 r. o godzinie 6. po połndnin. Porządek dzien­
ny : Załatwienie lub przydzielenie weszłych spraw. 
Sprawozdanie komisji w sprawie protokołowania 
firm handlowych. Wniosek komisji względem obsa­
dzenia jednej posady asesora handlowego przy są­
dzie krajowym we Lwowie. Sprawozdanie komisji 
względem ostemplowania ksiąg handlowych. Spra­
wozdanie komisji w sprawie pomnożenia jarmarków 
w Lutowiska h, Monasterzyskach, Jasienicy i J a ­
błonowie.

* Na rekwizycję lwowskiego sądo karnego are­
sztowano we Wiednin następujące osoby, wmięsca-
ne w sprawę bankrnetwa Iwo w Towarzystwa kred.
miejskiego: dr. Emila Lub, Juliusza Ertla, adwo-

— D rohobycz. (Rada miejska, szkoły i prze 
mysł.) Nasz gród kołatany kilkunastoletnią walką 
wewnętrzną, uczuł skntki tejże, pozostawszy w tyle 
o lat dziesiątki od innych w tych samych warun­
kach zostających miast. Obywatele o dobro miasta 
dbający, postanowili zaradzić złemu przez połącze­
nie obu przeciwnych sobie stronnictw co im się 
ndało, tak dalece, że jnł przy wyboraeh do Rady 
miejskiej w majn r. b. odbytych nastąpiła 
Szczególnie doniosłem jest trafny wybór bnrmistrza 
p. B., którego postępowanie nieskazitelne przez 
cały szereg lat jakotei wypróbowany patrjotyzm 
jest rękojmią, źe z położonego w nim zaufania wy 
wiązać się potrafi tem więcej, że wybrana zwierz­
chność gminna składa się z lndzi dobrej woli, a 
ekonomia, ten dla miasta najważniejszy dział, został 
powierzony w ręce niezmordowanego pracownika, 
którego energia całemn miastn jest znana, a której 
skntki już w pierwszych dniach jego urzędowania 
ncznć się dały.

Że nowo ukonstytuowana Rada pojmnje swe 
zadanie , udowadniają pierwsze jej uchwały w 
sprawie szkół i t. d. Miasto nasze liczy około 20 
tysięcy lndnoścl i miało dotąd tylko 2 szkoły In­
dowe. Dzieci z przedmieść pół mili oddalonych mu 
siały brnąć w błocie lnb śniegu do miasta; do 
szkoły mimo tego zgłaszała się taka ilość, że kie­
rownicy szkół indowych nie mogli wszystkich zgła­
szających się przyjąć a tem mniej było można my­
śleć o wykonanin przymusu szkolnego, pomimo tego 
wazelkie kołatanie do poprzedniej Rady o otworze­
nie szkół na przedmieściach było daremne. Nowa 
Rada zaś uchwaliła na jednem z pierwszych posie 
dzeń otworzenie szkół ludowych na przedmieściu 
Zadyyórne i Liszniańskie, nadto uchwaliła otworzyć 
szkołę wydziałową żeńską 8-klasową i wprowadzić 
zaraz 5 klasę żeńską w życie. Na bndowę szkoły

listów Espartero. Zmuszona do złożenia rządów 
wyniosła się do Francji, zkąd po upadkn Esparte- 
ra (1843) wróciła nazad, kazała potwierdzić ślub 
zawarty z Mnnezem, którego zamianowała kg. Rian- 
zares i mięszała Bię w rządy pomimo, że córka jej 
jnż była pełnoletnią. Reakcyjna polityka, którą pro­
wadziła za namową swych zauszników, spowodo­
wała rewolucję lipcową (1854) w Madrycie, która 
skończyła się wypędzeniem Krystyny wraz z jej 
mężem. Marja Krystyna była teściową ks. Wady- 
sława Czartoryskiego, po pierwszej jego żonie.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Osobliwość. W majętności Skokowie, gub. 

lubelskiej, znaleziono kłos żyta mający 108 ziarn.
W iedeń d. 22. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2212, zabitych wieprzów 224, 
jagniąt —, żywych owiec 9710, żywej nierogaci 
zny 1288.

Cielęta płacono żywe 36 do 56 zł., zabite — 
do — zł., zabite wieprze 45 do 52 zł., żywe 
owce węgierskie 40 do 52 zł., czarne zwykłe ga­
licyjskie i siedmiogrodzkie 40 do 44 zł. za 100 
kilo mięsa. Żywą nierogacizną galicyjską 36 do 
40 zł., węgierską 44 do 46 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe - Stierbock.

HOTEL LANGA: Dr. O. Lenz z Wiednia* 
, r .  Lamia z Cieszyna. J. Telczyński z Królestwa. 
Dr, Sokowski z Horodenki. W. Tauatman ze Sta­
nisławowa. M. Lichtenstahl z Wiednia. M. Znker- 
mandl z Wiednia. J. Vogel z Berna. W. Gnterman 

Norymbergii.
HOTEL ANGIELSKI: J. Lewicki z Bonowa. 

Z. Siarczyński e Streptowa. A. Udrycki z Mostów. 
Dr. J. Chrzanowski z Baken.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Lanz z Sopnszyna. 
A. Soroczyfiskl z Choronowa.

HOTEL KUHNA : J. Obertyńska z Bóbrki. J. 
Kowalski z Sambora. F. Onyszkiewicz z Czernio- 
wiec. J. Goidscheidsr z Bukaczowic

;i.l i m m  Gai Nar. i
Według doniesień Gasety Kolońskiej, według 

umowy między Bismarkiem a ks. nuncjuszem Ma- 
sellą, że Stolica apostolska pozwoli ukaranym 
na podstawie ustaw majowych duchownym poda­
wać o am uestję; tudzież pozwoli biskupom za­
wiadamiać rząd o miano wauiu proboszczów, rząd 
ednak nie będzie robił przeszkód mianowanym. 

Zrazu Bismark przystawał na wydanie atnnestji 
przez rząd, ale się cofnął, wskazując na roz­
ruch, jaki sprawiły te rokowania im neuen jii- 
dischen Reich deutscher Nation.

?ło-, przypuszczam bowiem, ie przy tukiem zbli- 
.4n*U się obszary dworskie lepiejby poznały Ind, 
J4S° troski, bole i potrzeby i ukochaliby go do 
,y‘a, że przyszłyby t, pomocą w tym względzie, 
"Wź zakładając szkoły swym snmptem, bądź zbie- 

dzieci na nankę do dworu, jak to robiły 
z Kongresówki, Litwy i Rusi do katastrofy 

i 8®3 roku. Bo czyi możemy przypuszczać, ie 
°lki z tej strony kordonu są niższe, od ich aio- 

*tr*yc z pod eaborn moskiewskiego? Zaiste byłoby 
0_ samo co rzneić straszną obelgę, lnb zaprzeczyć

patijotyzmowl.
Diii nieszczęsny rozdział ten stworzył dziwny 

•“Ugonizm pomiędzy dworem a gminą i zaszeze- 
nienawiść, która dzięki Bogn coraz niknie ale 

ba*dzo powoli. Niechybnie nienawiść U skończy 
przyjaźnią, jak tylko obie strony poznają się 

lePlej i jak ich ioteresa zespolą się. To też obo- 
piątkiem jest kaidego obywatela pracować, aby 
^  nąjśpieszniej połączyć obszary dworskie z gmi- 
5®*!, bo tak nakazuje najdroższy interes kraju.

tylko dadzą sejmowi naszemu dosyć czasu, 
aby uchwalić nakreśloną reformę, bo on doskonale 
c*itfe jej potrzebę.

Muszę ci donieść, jako wiadomość radośną, Że 
tak jak żydzi ealeszczyccy, którzy poczuli nagle 

dwóch lat potrzebę nauki i gromadnie wypę- 
swoje dzieci do szkoły, tak samo poczuli po- 

^trzebę oniej okrzyczani za pijaków i próż- 
ków chłopi; gmina, która posiada szkołę, nią 

* 9 szczyci, i chwali się przed podróżnym; biedne 
Sminy nie posiadające szkoły, każą diakom uczyć 
T® dzieci, jak to ma miejsce w Szerszeniowcach 

dum^eretemi w Oleksińcach i innych, diakówki z 
ul ł . nazywają szkołami. Czyi nie jest to po- 
d; * ^ 4cy objaw i godny największej uwagi 1 Z 
a d a przeciwnych sobie, okazów, a prawie
®o b *wiat®w wrogich, wychodzi jedno i to sa- 
uk* łi .ieden i ten sam krzyk: wołanie o na- 

-Nie jest że to wymownem, źe ten ind ciemny

Przy uzupełniających wyborach w Peszcie 
rząd przegrał z kretesem. W śródmieściu, zkąd 
był Deak wybierany, zwyciężył kandydat ligi 
oppozycyjnej 447 głosami przeciw 377, a na Jó ­
zefowie Thaly ze skrajnej lewicy 518 głosami 
przeciw 447 głosom kandydata liberalnego — 
ten sam Thaly, który właśnie przy teraźniej­
szych wyborach postawił jako hasło, że naród 
węgierski winien trzymać się polityki Rakocze­
go, za które go dzienniki tiszowskie niemiłosier­
nie szyderstwami okrywali.

Skrajna lewica, moralnie spotęgowana wy­
nikiem wyborów i przebiegiem sprawy bośniac­
kiej, budująca na ogólnem rozjątrzeniu narodu 
przeciw Tiszy, występuje coraz natarczywiej i — 
skuteczniej. Tak n. p. nakazano kilku komita­
tom dostawiać pod wódy dla wojska. Na to oświad­
czył Egyertetes, że jest to zarządzenie stanowczo 
nieprawne, bo rząd nie podał do sejmu o upo­
ważnienie na rekwirowanie podwód, ani też do 
narodu, t. j. do komitatów się nie udał, a zatem 
nie powinien był rozpisywać podwód, tylko 
„w myśl woli narodu, synów kraju odwołać z po 
la wojny".

Już też podżupan komitatu Peszteńskiego, 
któremu nakazano dostawić 500 podwód dla 
armii okkupacyjnej, odmówił spełnienia nakazu 
ministerjalnego 1 nakaz przedłożył kongregacj: 
korni tatowej.

Jak  widzimy z telegramu wczorajszego, zdo­
łano jakoś Zagrzeb nakłonić do illuminacji. Źe 
jedaak illuminacja była już „odłożona", donoszi 
i telegramy Pester Lloyda.

Rozstrzelanie Kowalskiego w Odessie nasta- 
koiacV giełdowych i" finTnsoTych " ‘Tektór^y " * ^ich • wemi Prodaktan1  ̂ c a p ia ł z powodn braku więks rej piło, jak donoszą z Petersburga, tajnie, bez po- 
beda czynić wvsilBt.ia ah* „„ instytucji finansowej; producenci byli narażeni w przedniego ogłoszenia, i tylko wobecności wojsk,
będą czjmć wysilenia, aby s.ę wydostać za kancją na ea, toja handln na nieoblicmone straty lnb’pod komendą jen. Głoremikina, Stojących obozem

zupełne zniszczenie, członek Rady p. G. jako na- pod Odessą. Busskij Mir dowiaduje się, że poli- 
czelnik jednej z największych firm tntejszych, za-; cja wpadła na trop zabójców Mezencowa. W 
służył się dobrze miastu przyczyniwszy się swym Krasnym Siole uwięziono 15 osób, a przy nich 
wpływem do tego, ie Rada miejska uchwaliła za-i Sztylety i rewolwery opieczętowane przesłano III, 
liczyć kapitał na otworzenie kasy oszczędności z'oddziałowi kancelarji carskiej. 

t szerszym zakresem działania. Te kilka szczegółów] Wiadomość o nowej pożyczce „wschodniej 
I udowadniają, ie zgodnem postępowaniem czego się , w Moskwie, jest doskonałą ilustracją do pokojó 

_ j od nowej Rady spodziewamy, nasze miasto z npadkn i wych rezultatów trak tatu  berlińskiego, 
się podniesie, czego mn szczerze życzymy. j _________

— Marja Krystyna, eikrólowa hiszpańska! Wiedeń 23. sierpnia. Pow ołując się 
zmarła jak doniósł telegram w Hawrze licząc lat ‘ na onegdajszą odsiecz Stolacza przez woj
I 2' TUrt l ! ° 6 L l W  była córką FranclsE.;8ka i 8 . dywizji, donosi fmp. Jovanowicz d ka I., króla obojga Sycylii z drugiego małżeństwa oq ł  _  c • ■ „t. j  n
jego z infantką hiszpańską Izab^llJ. Przez swą! . b; m- telegraficznie z obozu pod Czer- 
siostrę Lndwikę Karolinę, żonę infanta hiszpańskie- j ^lcamb ze W skutek potyczki stoczonej d. 
go Don Francisco de Paula, która była w s z e c h -  2 1 .  b. m. wymierzony został stanowczy cios 
władną na dworze madryckim z końcem r. 1829 (na główną siłę powstańców bercegowińskich, 
została czwartą z rzędn małionką starego króla którzy w silnych stanowiskach i w budyn- 
Ferdynanda VII. Po zaciekłej walce dworskiej, podobnych do fortów Z Uznania 20-
którą stoczyły obie sioBtry, z bratową 1 siostrą) „ „i; ru  * i • •
bratowej króla, przyprowadziły one ogłoszenie pra-j e m§ztwem wa czy l . Dlatego tez wię- 
gmatycznej Sieta parditas w r. 1830, która ozna- hsza część naczelników zginęła pod gruzami

kata dr. Gustawa Hechera, dziennikarza Henryka: . , „  , „ ,
Spitzera. kupca Ludwika Arnsteina, Nathuna Strane- 1 wydziałowej uchwaliła już poprzednia Rada fundusz
sa i konsula argentyńskiej republiki Hesea. | 6000 zl ’ lecz dla brakn Egody budowa nie Z0Btała

Aresztowania te narobiły we Wiedniu wjele ] ^poczętą, co niezawodnie z wiosną nastąpi, 
wrzr.wy, pomewai osobistości uwięzione znane są w Nasz P« emy81 osobliwie rozwój handln snro

wolną stopę, chociaż wszystkich zaraz dostawiono do 
Lwowa. Źouy niektórych udały się do adwokata dr. 
Neudy o pomoc. Uwięzieni należą do konsorcjom, które 
za powodem dr. Czemeryóskiego i Pisarczuka miało 
finansować listy dłużne Towarzystwa kredytowego miej 
skiego. Fnansowanie to kosztowało około 40.000, a 
nie miało żadnego rezultatu. Między innemi rachunek 
wykazuje, że wiedeńscy panowie pobrali 11.000 złr, 
na reklamy. Sam Spitzer, „wydawca finansowego or 
ganu“ , miał otrzymać 15.000 złr., dr. Hecher (ad­
wokat nadworny i sadowy) i dr. Dub (koncypient ad­
wokacki) policzyli sobie 12.000 złr. za przekupienie 
odpowiednich sfer, w celu wyrobienia kottaży liBtów 
na giełdzie. Ostatni Zarząd Towarzystwa, wykrywszy 
te malwersacje, zażądał częściowego zwrotu pieniędzy, 
i panowie ci istotnie zwrócili część, ale nie wszystko.

W związkn z temi aresztowaniami zostaje także 
uwięzienie adwokata lwowskiego dr. Czemeryńskiego 
Ignacego, które wczoraj nastąpiło z polecenia tutej­
szego trybunałn karnego.

* Zakład wychowawczo- naukowy żeński p. Wi- 
ktorji Niedziałkowskiej przeniesiony został z nlicy 
Hetmańskiej na Jagiellońską 1. 7, w którym knrs 
nank rozpocznie się dnia 4. września 1878 roku. 
Zapisywać uczennice można od dnia 28. sierpnia 
od 10. zrana do 6, po połndnin.

* Dyrekcja Bzkoly wydziałowej PP. Benedyk­
tynek orm. podaje do wiadomości, że dnia 29., 30. 
i 31. t. m. rozpoczną się wpisy uczennic do tejże 
szkoły codziennie rano od 9 — 12, popołnd. od 3—5.

* Przed wyjazdem artystów lwowgkich z W ar­
szawy, na scenie teatrzykn w Eldorado odbędą się 
jeszcze benefisy: dyrektora orkiestry, p. Hoffmana 
i dyrektora towarzystwa, p. Władysława Terenko

233 — 235 50 
127 50 130 — 
247 — 251 
216 — 220 —

86 50 
81 25 
86 50 
92 — 
91 50

Lwów, z Izby handlowej 24 sierpnia.
I. Akcje za sztukę 

(b z knponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika , .

„ Lwowsko - Czerń - Jasaka .
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred galic. po 200 złr. .
II. Listy ZiSt. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
To®, kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 65

. .  .  4 „ „ . 8 0  25
„ „ „ 5 ,  okres. 85 65

Banku fcipot. galic. 6 pret. . . 91 20
Oalic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. . 90 -

Ul. Listy dłużne za 100 zlr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za ICO złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 |-r.
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6"/,
Losy miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dukat holenderski...........................
„ cesarski ................................

N apoleondor...................... ,
Pólimperjał rosy jsk i.....................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..........................................

83 60 
90 -  
90 — 
14 25 
19

5 37 
5 42 
9 24 
9 42 
1 71 
1 20 

56 70

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 48 
5 51 
9 32 
9  5 4  
1 61 
1 22 

57 50
100 50 102 —

Knpony w s r e b i s e ..........................100 101 50
MHMU

KURS G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J. 
WIEDEŃ 23. sierpnia 1878. 

godzina 2 minut 17. południu.
Losy kredytowe 162-—. 
Akcje fram-aust. —.—. 
Unionsbank 66.75. 
Nordbahn 200.—.
Kolej AlfSld. 122.—. 
Kolej Lw.-czer 128.50. 
Rndolfsbahn 120.50. 
Węg. obi. p. w zł. 68.—. 
Losy z r. 1864 142.—. 
Verkehrsbank 104.50 
Węg galic. kolej — . 
Bankverein 104.50. 
Rosyjski rubel pap. 1.21 */* - 
Wied. communaL 92.75.

Węgier, kred, 220.25 
Anglo-austr. 104.—
Kolej Kar. Lud. 233 75 
Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 166.— 
Węg. Nordostb. 119.— 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog. —.— 
Losy tureckie 25.60 
Kolej Państw. 255 — 
Losy węgier. 80.75 
Marki niemieckie 57.— 
Węg. renta w zł. 87.20 
spokojne.Usposobienie •*

W iedeń d. 24. sierpnia, 
godzina 10 minut 32 po południu.

Akcje kredytowe 255 90 Anglo - austrjacki# 101.60 
Kolei Kar Lnd 234.— Kolej Południowa 71.60 
Unionsbank 66.50 Napoleondor . .

Usposobienie: mdłe.
B erlin  d. 23. sierpnia, 

godzina 4 minut 5 po południa.
Kuss. Banku. 212.80 Credit Actien .
Lombarden . 126.50 Gałizier . .
Rumfinier . . 31.— Oesterr Banknot.

Usposobienie:

9 J8 7 ,

450.—
108.75
176.30

r>7„

L«/

K a s a  g a l l e .  T o  w . k r e d y to w e g o .
Kupuje Sprzedaje.

Listy a&st&wue opróe* ku­
ponów 100 złr. po 86 — 86 76

Listy z&it&wne opróca ku 
ponów 100 złr. po 80 30 81 -

Lwów 4. 24 sierpnia 1878.

czała w braku męzkicb potomków dziedziczką tro 
nu córkę Krystyny, Izabellę. Już przed śmiercią1 
(1832 r.) Ferdynanda VII. objęła Krystyna w imie­
nia swej niepełnoletniej córki rządy, które wśród 
wojny domowej sprawowała najdziwaczniej, chwie­
jąc się bezustannie pomiędzy reakcją i liberalizmem 
najdalej idącym.

W tym czasie zawarła tajemnie ślnby z mło­
dym oficerem gwardji Ferdynandem Mnnnoz, a gdy 
wojna domowa zakończyła się zwycięstwem dla 
niej, tak zaczęła prowadzić rządy, ie wywołała 
powstanie, na którego czele stanął zwycięzca Kar-

sierpnia.22

**** ( u  100 sir.) 
aaste. w banfcn. S pro.

*S!ffi;5SS; ■ *'■
,  i ® * ;  w o :  r j

Obligacja iademjuHft- 
(100 zł.) 

Galicyjskie
Bukowińskie........................
Inna pnblissne pożyczki
Węgierska rents słota i  nr. y-

lOOtłr. w .a . ...................
w»iorskie poż. koL po 180 »ł 

® procentowe . . . .  
-Tygierska poŁ po 100 słr. . 
r,»Mwka pośyosk* koL po A h.

Akcje bankowe.
^Wflo-ŁJistTj. po 300 sL ISO . 
S^fnw ed. Act Gos. 200 złr. 
**kład kredytowy dis ban dla

| a•S adbS ^nw■ęgiflr■. 2Ó0 iłr. 
1,>war*. cskoDt. nitno-auatr. 
^ po MO tir........................
»>*ucxy.*USirja« kle po 100 słr.
n  wJG>e«fciopoa00słr.
waUv ] a»>ii s**v. s c s ł r

płacą | żąda. 
złr. w. a.

62 35 
6140 

307 — 
807 — 
1 0 7 -  
111 50 
120 50 
141 75 
139 76 
72 60

83 75 
81 —

87 90

ICO 75 
8 1 -

106 50

25725 
226
1765 —

62 50 
64 60 

809 — 
309 
107 50 
112 -  

121 —  

142 60 
1 4 0 - 
72 80

84 75 
8150

8810

101 25 
8150

1C6 75

268 —
226 5C

770 —

*' - «4„»k ;iłc kutwią l
;wiTiO:ife, , . ■

"•iatówjife# StóJfi-.tf ksad. titse.
200 sfc. . . . .  

Benku sar-'.xi. anztr. po *ł*- 
Unionbank po 100 sir. . . ■
Yercicahankpo 100słr. • •
Vorkehrsbank po w. po 140 Ot. 
Wiedeński Bankrercin sw*i05 

»łr. w. a...................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 słr. . • • 
AlfSIdskiei po 200 słr. »«?b. 
Dniestrzaińskieł „ .  »
Elżbiety * m.k. .
Ferdynanda pdhiocnej po 1000

*łr. m . fc...................................
Franciszka Józ. po 200 sł. w. a. 
Kolei gał. Karola Lndw. po 200

złr. m.  ............................
Lwow. Csar. Jasaka po 200 *Ł 
Moraweko-Szlązka (omtrału.)

po SCO słr. . . . • •
Aufftr. fvdłn. aaab. po 200 sł. **•

,  „ lit. B. po200ri.au.
Rudolfa po 100 słr. srebr. . •
Siedmiogród, po 800 #L w.s. «• 
Staateoiaeubahn GooeUsohaft 

200 rir. w. a. . - • • •
Sfldbahn po 200 słr. srebr. . 
Tramwaj wied. po 900 słr. . 
Węgia icyjska (Snpk.)

po 200 złr. . . • ■ *
Węgier, północą, wschodn, po

900 ttr. grebr....................
Węgier, wsoh. (OstbJ po200 sł. 
Wwrlw.Ta-tfuwŁi (Wsath.) po 

\  . , .

płacą
złr.

żąda. 
w. a.

i 
m

i
1 

1
2

8
 

CO 816 — 
68 26

104 50 105 f 0

1(6 25 10675

1 2 8 - 123 50

166 — 166 50

1 
1 

is 2000 —
132 50

235 50 
128 —

286
1 2 9 -

114 60 1 1 5 -

12075 
114 —

12125 
114 50

2 5 7 -
7 2 -

15160

25750
7 3 -

15250

90 — 9 1 -

119 — 119 60

11475 11525

Akcje pri'iHtyfi'ł'T5'*. 
Tow. assłs. po*W sł:

« a po 100 a t i .

a taniob. 5Ś0J&. *5o 100 ̂ Jr
D i z t y  z ł B t a wa ® 

(za 100 zł.)
Bodencred. allg. 6 ster. 4pr. sr. 
„ o “ptoc. wS81at6pr. 
ww. Tow. krod. Hem. 4 pr. w. &.

^alic.^anklupot!’ 6 I'.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Iowarz. kred. miejski 6 pret 
Bank uar. austr. m. k. 6 pr.

•  * b w. a . 6 „

Obligacje pierwszeństwa
kol. za 100 zł.) 

A lbr^btepo 300 słr. 5 pret.

Alftldzkis po 200 złr. 5 pret.
sr.ofer. w. a . ...................

Geoska s 800 słr. 6 pr. sr. w. ą. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. c. .

,  em. 1862 6 prot. .
,  em. 1870 5 ,  , .
, em. 18726 ,  . .

Ferdynanda pół. 6 prot. m. k.
.  ■ ® » w-a- ,  „ 5 „ srebr.

GeLK.L. 300 złr. 6 pr. Br. w. a.
„ EL em. 5 prot. . ;
„ III. em. 1871300 .
,  IV. vm. a 300 sł. 6 pr. 

Lwow. Gsorn. I. che. t l  
5B0 “ti.ł  W,

płacą | żąda. 
złr. w. a.

10750 
93 76 
79 60
86 _  
9125
90 — 
90 —

99 15

7025
72 —

91 — 
90ft0 
84 60

101 
97 —

105 50 
100 50 
99 — 
93

79 50

108 
94 25

86 50 
9175 
90 50

99 86

70 75

7225

9160 
91 — 
85 50 
90 50 

10150 
9 8 -  

106 — 
101 —  

99 50 
9860

80 -

L w o w ,  O s a  tj.  J ł e b .  1 1 . j e , .  1 8 ? ;
SCO 'łr . 5 pret, i .

:m  C» im. Jar. HI. e s  ISSO 
300 złr. 5 pr. irobr. w. «. . 

Lwow. Oser. Jass. IV. em. 187S 
800 słr. 6 prot. ambr. w. a. 

Rudolfa po 300 dr. w. a. 5 pret.
arebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 300 sb. 6
prot. crebr. w. a. 

uaolRndolfa om. 1872 po 30<) złr. 5 
prot erabr. w. s. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 209 słr. 
ft prot........................

Papiary  loteryjns 
(estnśa).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu..................

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevicb po 10 zb. m. k. . 
Krakowska po 20 zb. . . . 
P*l% po 40 słr. oi. k. . . . 
Rndolfa po 10 zb. m. k. ,
Ka. Salm po 40 zlr. m. fc.
St. Gonois po 40 zb. m. k. . 
Stanisławowska (pożyczka) po 

10 zb. w. a. . . . 
Waldstain po 20 sb. m. k. . 
Wiudisohgrfitc po 20 złr. m. k,
(Dewizy Smiesiączne.)

Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark . .
Ijondyu 100fant*4,terl
Psryńinotrouków . ]

płacą | żąda. 
złr. w. a.

8 2 -  

73 50

7 9 -  
76- 
7 5 -  
68 —

162 -  

29 —
14 
14 76 
£0 75 
14 75 
38 75 
3 5 -

19 50 
22 76 
2 8 -

66 45
56 45 
56 45 

115 55 
4615

82 50 

7 4 -  

69 50 

7950 

7650 

7 6 -  

68 50

162 50 
80 —
14 50
15 25 
8125 
15 50 
89 25 
3655

2050 
23 25 
28 25

56 65 
56 65 
56 66 

11615 
46 20

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h s d z y  s s  L w m  s

P o d ln g  H f s n  lw s w ik le x ° -
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed półooeą 

(pooiąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po południa (pociąg

»dł. 11 m 80 
m. 47 w po-

■rieszany). 
PODWC ‘

spalonych kul [kula, blokhaus]. Reszta zo­
stała rozb itą , i we wszystkich kierunkach 
rozprószyła się małemi oddziałami. Jeden 
silniejszy oddział uszedł w góry w kierun­
ku Bileku. Miastu Stolaczowi z powoda 
zdradzieckiego zachowania się jego miesz­
kańców nałożono odpowiedni kontrybucję 
głównie w wiktuałach. Fmp. Jovanowicz nie 
może dość nachwalić się karności i wytrwa­
łości wojsk, tndzież zręcznej i stanowczej 
komendy. Z oficerów są ranni: major Oehl- 
mayr z p. nr. 32, porucznik Sonnklar z ba­
talionu strzelców cesarskich i podporucznik 
Kruzner z 33 batalionu strzelców.

Wiedeń 23. sierpnia. „Polit. Corr." 
donosi: Książę Milan wystosował telegram 
do cesarza Austrji z podziękowaniem za 
dobroć i poparcie, jakie sprawa Serbii zna­
lazła u rządu austrjackiego. Odpowiedź ce 
sarza wyraża zapewnienie, że książę i kraj 
podobnie jak w przeszłości tak  też na przy­
szłość, we wszystkiem, co się tyczy ich do­
bra, mogą być pewni najprzychylniejszego 
poparcia. Już przedtem ks. Milan napisał 
list dziękczynny do hr. Andrassego.

Petersburg 24. sierpnia. Bank pań­
stwa otwiera d. 29., 30. i 31. b. m. sub­
skrypcję na nową 5-prc. pożyczkę, pod na­
zwiskiem d r u g i e j  p o ż y c z k i  w s c h o ­
d n i e j  w nominalnym kapitale 300 milio­
nów rubli, z terminem amortyzacyjnym 49 lat

Przyjechali dnia 24. sierpnia 1878
HOTEL ZORŻA : K. hr. Dziednszycka z Gwo- 

źdźca. T. Kownacki z Świtariowa. A. Rodie z Na- 
dycz, W. Sitt z Hamburga.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Stecki z Mo­
skwy. W . Younga e Trscianca W. Kozłowski z 
Krakowa. S. Smareewski z Tułkowie. W. Friseh 
z Wiednia.

DO P0JDW0L0CZY8K: (z Podsamoza): o 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 
ludnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po- 
łndnie (pociąg igszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieezór (j 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt 
1 rano (pociąg nr, 1); s o 6 minut 1 wieczór.

F n j c k o d z ą  d s  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 42 rano (pociąg po­

spieszny); O godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed połndmem (pociąg mięszany);

Z PODWOEOCZYSK: (na dworzeo w Podzamozu): o go­
dzinie 3 minnt 22 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 
m. 29 p o p o łu d n iu  (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
fodzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 

min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 16. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg nuę- 
szany): o godz. 3 m. 10 po połndnin (pociąg mieszany.) 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9. m, 
wieczór (pociąg nr. 2).

N A D E S Ł A N E .
Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c. k. do­

stawcy nadwornego w Kornenbnrgu.
Kupiona u pana w ubiegłym roku próbka 

proszku korneubnrskiego dla bydła, znalazła tn- 
taj prędki odbyt, i środek ten zyskał sobie u nas 
w skutek swej wybornej skuteczności powsze­
chne uznanie. Ażeby zadosyć uczynić wszech­
stronnym zapytaniom, upraszam o natychmiasto­
we przysłanie mi 2.000 pakietów via Hamburg.

Rio de Janeiro. C. Otto H alfeld.
Składy tego środka podaje dzisiejsze ogło­

szenie.

D r .  K a r c z
trudniący zię od kilkunastu lat specjalnie radykalne*  
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  

. k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­
kiem n a d n i y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  

ordynuje w mieszkaniu przy nlicy Wałowej 1. 8. 
od godz. 8— 10 i 2—4.

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)
Jego „Poradmk* w powyższych słabościach 

.(drogie wydanie) można nabyć o autora i w kslę- 
'garniaoh, po cenie 1 złr. 80 et. za egzeplan.

2945



TTne dsme ensaignant -le frangnis 
e t  1’anglais a la perfection, cher-1’anglais a la perfection, cher- m jjm ł t l M l  Y  9jFM'0MM

che des leęor.s Adreasez M C. BO a l’expe-
dition de journal. 3191 2 —3

S2f*
O*■

p rzeds ięb io rca  k on d u k tów  
p ogrzebow ych  w e L w o w ie  
liiiea  O rm ia ń «k a  Jl«;zb». 26.

Firma od 60 la t istniejąca.
Przyjmuje i uskutecznia wszfeląie za­

mówi nia pogrzebów większych i mniej* 
szych ja k  najpunktualniej i najrzet lniej 
tak  w miejscu jakoteż i na pro a  incji. U- 
triynm je zawsze wielki i doborowy w y­
bór różnych

trumien metalowych
każdej w ielkości, dalej trum ny dębowe 
na kształt metalowych imitowane również 
trnm ny obijane półaksamitem ióźnego 
koloru, politurowane, lakierowane i tape­
towane. Oraz utrzym uje zawsze wielki 
i doborowy zapas kap atłasow ych wiedeń­
skich, hap atłasowo-im itowanych damesio- 
wych i organtynowych po cenach naj- 
mniarkowań zych i najprzystępniejszych 

U w a g  a. Ponieważ inni przedsif 
biorcy konduktów pogrzebowych 
częstokroć przy zamówieniach na 
kondukta pogrzebowe mojem imie­
niem niby jako zastępcy się zasla 
niają — przeto zmuszonym sic w i­
dzę, szanownych I’T. zamawia ą 
cyeh zawiadomić, że nigdy zastę- 
pywać się nie daję i w szystkie ób 
stalunki i polecenia sam osobiście 
sykonuje. 3220 2 —3

egzaminowany poszukuje umieszcze­
nia od 1. września. Bliższa wiadomość, 
pod A. B. Sanok. 3221 2—'<

ItilU
spor-, lekarza

l  Rlra £dwarri?x Madejskiego

Codziennie świeże

jrzoskwinie
owoce

2871

włoskie
I różne inne świeże 

poleca handel

Markiewicza
w e L w ow ie w ry n k u  1 42

Na sprzedaż dobra
w staromiejskim powiecie, w dobrej gle­
bie, pól mili od stacji kolejowej położone, 
około 850 morgów obszaru, z tego około 
300 morgów roli, 70 morgów łąk, past­
wisk 12 morgów i 460 morgów lasu żawie- 
rającc, dobrze zagospodarowane z całym 
inw entuzem  żywym i martwym są do; 
sprzedania. Pożyczka 39.000 zlr. Gal. To- 
rcarzystn a kredytowego ziemskiego pozo­
staje przy h poteće. Bliższa wiadomość u 
adw. Semilskiego we Lwowie. 3:01 2—6

Bonowie, do ■iOO osad liczącym,! 
powiecie Jaworowskim, w pośród

[ D o  P a ry ż a  *
wyjeżdżam w pierwszych dniach września celom zakupienia modeli 

J #  jesiennych i zimowych, oraz przyjmuje zamówienia Szanow. Tań. 6 #
y  jfM . Topolnlcka we Lw ow ie, plac H a lic k i N r.  1 .

iE. GEBHARDTA

w
miaateczek Jaworów, Mościska, ICrakowiec 
i W isznił, j^ st od dnia 5. września r. b.

prawo propinacji z 4. karczmami,
z gruntam i, łąkami, z dodatkiem 'pastwi­
ska i sagów opalowych, razem lub czę-

Hopożanfea ^ur"T,J (!°. wż n:*j,<chi.

r
| Części składowe żniwiarek i kosiarek.

w e  L w o w i e
poleca

•K S" Z a p i s y  ^
uczennic w 8-klakowyra Zakład#* 
w ychow aw czo - naukow ym  żeósk*®

Kazimiery Jaroszówny
S Ł O I K I

na kompoty i kontitury 
każdej wielkości.

^ ro z p o c z y n a ją  s ię  z  d . 2 0 .  s i e r p '  
n i a ,  z a ś  k u r s  n a u k  z d . 2 .  w r* ® ' 

czy-tepro szkła ś n i ą  b . r ,, u l i ' a  H a l i c k a  n r . 20 
3100 5 -  10 I 3209 1—3

.iw Zarządzie

Ogłoszenie.
W  d o b r a c h

własności W. Edwina Hoheudorffa jest, .  T.worów
20 0  cotuarów metrycznych (100  kil ) 
p s z e n i c y  b a n a c k i e j  ziarna do 
borowego na nasienie do sprzedania.

Zamówienia od 3 cetn. metr. w 
górę po 10 zł. za ceto. razem z w or­
kiem loco stacja  H a l i ć z  Zarząd dóbr 
H orcźanka, poczta vj miejscu.
Dyrekcja Spółki handlowo-rolniczej 

w Stanisławowie.
32,5 2 - 2

H

, razem lub 
Bliższa wiad -mość 

eko omicznym w Benowie, 
w. 3215 2 3

i R E I
w ę g i ' r< k i d o  s m a ż e n ia  

poleca handel

S t  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1 12.

2872 2 4

Henryk Jena
mechanik we Lwowie ui. Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kowalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp , wodotry­
sków, wodociągów, tartaków , maszyn parowych, 

żniwiarek, kosiarek itd.

|| pośredniczy w kupnie używ anych parowych młocarń. j

3052
I

13.
« w e  L w o w i e ,
| nLcu Kopernika 1.
ł; przyjmuje się dzieci z prowincji od 7 
S .Jo l i  lar zc s k r z y w i e n i e m  k o -  
|  ś e i  pacierzoiii e j , początkowym 
I  garbem, krzywą szyją, wyższą łouie 
5 tłfą, z wązkieioi piersiami, krótszą 
| nóżką i k ó n j a k t n r ą  wszelkie* 
|  g»» r o d z a j n ,  do wyleczenia za po- 
|  moeą 'gim nastyki leczniczej i przyrzą- 
■’! dów ortopedycznych — dając takowym 
^ zupełne utrzym anie i wszelkie wygo- 

dy, przy ozem pobierać mogą także 
wszelkie nauki. j976 3—V

Mieszkający w miejscu dochodzą 
dia leczenia do zakładu, w przezna­
czonych godzinach.

Bliższych szczegółów udziela wła 
ścicie? i dyrektór zakładu nstnia lub 
piseniriie pod powyższym adresem

r o w a n e  o s o b i s t o s c l
-wowie i na prow incji, posia­

dające rozległe znajomości, znajdą zape 
wnione i nader korzystne

r > y ^ y D g » (
-* -, wc Lwowie 

łjącs rozległe z 
nione i nader k

zatrudnienie uboczne
jako. zastępcy pewnego Zakładu pierw ­
szorzędnego. L isty pod K. 18 S2 do Ru­
dolf Mosse we W iedniu. 2828 T  2

L I K I E R  O H l O C O t A
Liąuor Ch iococae. fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
ś r o t l r k  do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
siły  me z klej

Przyjemnością i korzenuu-si-idkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry Służy nietylko za napój v.zma 
cniający żołądek, podniecający stra 
wuośe i apetyt, lecz także za dosko­
nały i runek do ożywienia i pokrze­
pienia muszkatów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego  lecznicza 
jes t zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelki w raz z broszurą 3 zł

Koszta przesyłki pocztowej 2:; ct.
Główny skład  rozsylkow y: D C. 

Chiodi’s Apotheke „zmn Schutzeng* 1“ 
Wiou, Wahring, Herrengasse 26 (do­
kąd należy adresować wszystkie zamó­
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis. A potheke „znni 4Iohre:i“ Wicu 
I. Tuchlauben. 2779 7- 25
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C iągnienie już dnia.

ZAKŁAD
HTDRJiTTCZHY
Franciszka Medwe aj

w Zawalowie,
otw arty jr s t przez ca łe  lato i przyjmuje 
pacjentów za porozumieniem się listow­
nym. Poczta w miejsen, urząd telegrafi

czysta, ludzie/.

t l i
,T podług  przepisu W ill. Lee, 
iw najlepszej jakości utrzym uje na 
V skladzio

0 A p teka  po<l Owla/ifią -

5 PIOTRA MIKOLASCHA §
)  -816 w e  L w o w i e .

O o o o o o  0 0 - 0 0

ii a cale

czny P o d h a j c e . 2923 6
im u 
—6|N

Zmiana lokalu.
B I U I Ł O  wywiadowcze 
Jnlji W i t o s z y  ń s k i e j

przeniesione zostało z pod Nr 24. po tej 
samej stronie w l t y n k n  pod N r .  2 8 .  
na dół. Zawiadamia jednocześnie iż ma 
do umieszczenia g u w e r n a n t k i ,  rodo­
wite francuzki, posiadające język  niemie­
cki i muzykę oraz i Niemki" z tranenz- 
kim i angielskim ęzykiem i muzyką, tu 
dzież i Polki, posiadające gruntownie j ę ­
zyk niemiecki i francuski, śpiew i mu­
zykę wysoko wykształcone do ukończe­
nia edukacji, opatrzone w chlubne reko- 
meudacje znacznych domów. Ma także 
guwernantki do początków udzielające 
język polski, francuski, niemiecki i mu­
zykę, wszelkich robót ręcznych oraz i 
b o n y ,  rodowite francuzki, rodow ito

R  O  m E  s

z r. 1
| P k$P* T y l k o  J  z l .  5 0  c l .  i  s t e m p e l .

wna wygrana zł 200  OOO
M n ie jsz e  w y g ra n e  z ł. 2 0 .0 0 0 , 15 0 0 0 , 10.<>00 i td . 

W a c h s l e r g e s o l i a f t  d e r  A d m i u i s t r a t i o n

„ m  K I  K O  V  B * ‘  v . W i “
Ch. Golin. ‘jit 3 4 - 7

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C I

w e W IE D N IU  
W ollze ile  13

isenićjwtwaczići'*!

S Y R O P
C H I N Y  i  ZZ  E  L  A  Z  A

C iR IH IA IIL T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża,
8, ulica Vivienne.

Skład vo  fiwowie w apfc. p P. lIp.fkoIaschH, Zyg. Ruckera i J ,  Beisera.

Środki lecznicze dla zwierząt
w y r o b u

G A L I C Y J S K I

iemki i Polki. 3213 2—3

Instytut
n a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dla kandydatów na |e « l n o r o c x n y c h  
o c h o t n i k ó w ,  dla chcących wstąpić do 
f e a d e c k i e j  s z k o ł y  i do wszystkich 
c .  k .  z a k ł a d ó w -  w o j s k o w y c h ,  tu 
dzież s z k o ł a  p r a k t y c z n a  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  roz oczyna kors nowyl^gp 
z <L 1 września. In s ty tu t przyjmuje także, 
pry waty stów i uczęszczających do gimna- 3“  
ziuni i szkoły realnej wraz z uauką i ko-|jpr? 
repetytj-i.

Zgłaszać się można codzień od godz. 
4 - 7  po południu w Zakładzie ul. Pie­
karska Nr. 21. 3131 9 - 1 0

F .  W .  K R Ó L I K O W S K I
* poleca 3188 3 —?

lipcowy H ió d  w plastrach.

Zakład zastawniczy i kredytowy
vte Lw ow ie, ul. Teatrałsia w gm achu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a ) W y ro b ó w  z e  z ło t a  i s r e b r a  i in n y c h  d io g ie h  k ru s z c ó w ;
b )  T o w a ró w  i in n y c h  r-r z e -im io tó w  n o w y c h  i u i y w a n y c ł i ; 
r )  P a p ie ró w  p u b lic a sy - ih  w a r to ś c io w y c h ;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p o c z ą w s z y  o d  .1 z t .  do  k a ż d e j  w y s o k o śc i i o p ro c e n to w u je  t a k o w r

po 7 od sta.
Zwrot w k ła d a k  do  100  z ł, u is z c z a  s io  b e z  w y p o w ie d z e n ia ,  

do 250 xt a lOdwiowem wypowiddzcojens 
„ 5fO zł. 7. 20 „ „
„ KH10 z ł .  7. 30 

O d w k ła d e k  —  z  w y p o w ie d z e n ie m  9 0 d n io w e m  8 " /a

0 .

2 >48
G o u  % i ń y  

7 V
u r  % o d o w e od  B. do  

o d  .‘i do
i ; w po łudn ie , 

po południa.

Kantor wymiany

Koestlich,
przełożouy zakładu.

r n n i n t k  i
i w pobliżu; 
i stancję i 

liiika, gdzi

mogą być bardzo wygodnie 
szkół umieszczone na w ikt 
domu pewnego zacnego urzędnika, gdzie 
pod troskliwym dozorem pobierać mogą 
z jego córeczką lekcji gry na fortepianie 
i dokładną naukę języka francuzkiego, 
niemieckiego jakoteż ręcznych robót 
damskich. Bliższej wiadomości udzieli 
się w księgarni p. Wilda pod 1. 21 przy 
uf Halickiej. 1—2

M agister fa rm acji
m ogący się w ykazać  chlubnemi 
św iadectw am i poszuku je  natych 
m iastow ego um ieszczenia. B liższą 
wiadomość pod a d re są  S . V . 1> 
post. rest. M ahr. O straw a. 3220

Nauczycielka
bard/o zdolna, ukończona seminarzystka, 
zaopatrzona patentem nauczycielskim i świ»- 
dóctwafui chlubnemi, zajmująca się przez 
czternaście lat ndziclaniem lekcyj, może, 
prócz języków : angielskiego, franenskiego 
i niemieckiego także udzielać w jak naj- 
gruntowniejszy sposób grę na forterianie, 
życzi sobie być umieszczoną we Lwowie 
lub też nu ; rowinoji. 3214 1—3

Bliższa wiadomość w biurze w ynia- 
dowcztm. p. J. Wituszyńskiej rynek Nr. 28.

Uwiadomienie od władz
dia wszystkich (nawet urzędowych) dzięn- 
ników po cenach taryfow ych je s t npoWa 
żniona i zaleca swoje usługi Ekspedycja 
anonsów H a a s e n s t e i n  Sc. V o j j l e r  
w  W i e d n i a .  l

Licytacyjne doniesienia
dotycząc) dóbr, domów, handlów, bydł»-, 
drzewa ito, doniesienia o kuptiach sprzeda- 
ż:tc.h i dzierżawach destaresa wszystkim 
czasopismom codziennym i tygodniowym 
dziennikom powiatowym itp. ekspedycja a- 
nonsów H a a s e n s t e l n i f e  V o g l « r .  we 
Wiedniu. 3

II doniesieniach
handlowych, widowiskowych tudzież 
uwiadomieniach wszelkiego rodzą*
ju, pośredniczy z tntejszem i dziennikami 
i w ogóle ze w szystkiemi gazetam i ja ­
koteż organami insercyjnemi ekspedycja 
anonsów HAASENSTEIN et VQGLER w 
W IEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp.

P n e o H t r  oferty na nie i proś 
■L J o d i U y  f by, tudzież wszystkie 
douiesienia odnoszące się do targu pracy 
z wymienieniem nazwisk lub bezimiennie 
znajdą do wszystkich istniejących dzien­
ników jak najszybszą i najpewniejszą eks* 
pedycję przez słynną ajeneię iuseratów 
H aasenste lu  & Y o g le r w e W ied n in .

<?. k. uprsyto g iiic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r a e d a j e

wszystkie efekta 1 monety
pod waronkami najpr̂ stępiiiejszeini.

e ° | «  L I S T Y  h i p o t e c z n e , !
która według prawa z dnia 1. lipca 1 8 6 8  Dz. PP. XXXVIII. N, 93, 
i majWs post. z dnia 17. grudnia 3871, mogą być użyte do lokcwa- 
aia kapitałów funduszowych, papiiavuychr kancyj małżeńskich wojsko­
wych, ma kaucje słuibows i wadjtL -  są w tymżi; kantorze do nabycia.

W szystkie połaceci!a i  p ow ineji wykonują się bezwłocr.nie 
po kursie dziennym , bez doliczenia prow izji, 2943 20

-o
ee

MO©*1

H A N D E L  M EB LI
R .  S c h ó n  i  G r c b h s i r d t

we Lwowie, p rz y  placu Marjackim, Hotel Langu
poleca nówy dobór wszelkiego rodzaju

S I E B Ł i  czarnych, orzechowych, dębowych itd.
ntrzymuje

Skład mebli żelaznych ,
M eble z drzewa g iętego , zapas gustownych  
M aterji na m eble, L U S T R A  w ramach: czar- 

nych, orzech. 1 zt conych 3219 l 8 
i sprzedaje tek owe po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  

Zamówienia na roboty tapicerskie, szmnklorskio, również nu pa­
kowanie mebli i lnsler, za ła tw ia  ja k  najlepiej i jak  najtaniej.
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i a f  Każdy los wygrywa!
P- 1* grudnia 1878 ostatnie ciągnienie seijl.

ces. król. austrjackich

L o s ó w  -M  z  r. 1839
które d. I. m arca 1879 wszystkie wygrać mnszą.

O a ó ł WVffranYCh wyli si przeszło 9 m il io n ó w  z ł . ,  pomiędzy tymi 
zł 300.000, zł. 75.000, zł. 30.000, zł. 20.000 itd.
Ciąguienie takie, pr/,y którera każdy los mnsi wygrywać, jes t unika- 

tein i dlatego nik t uie powinien o p u ^ ić  sposobność wzięcia w niera udziału. 
Aby uuiożebnić i ułatw ić każdemu zakupno takiego losu, postanowiliśmy 
rozprzedawać takowe na miccięo./.ne, bardzo małe raty, po następujących 
taniob cenach: _

Te sam e losy s od trącen ie  m n a jn iis ijc li w granych

I i
#1

na 101 ją 
I C

1 cały los
1 piąta  losu na lbł.g*
1 połówka piątej lo l S 
1 czw arta na 8 jg  
1 dziesiąta na 8« « .
1 dwudziesta na 612  i po zł.

po zł. 100. 
po zł 90. 
po zl. 10. 
po zł. 7.50
po zł. 3.—

2.20

1 cały los na 10 
1 p iąta losu na 0 
1 połów ka piątej 9 
1 ćw iartka na 9 
1 dziesiąta na 7 
1 dwudziesta na 7

po zl. 57.50 
po zl. 11.50 
po zł. 6. -- 
po zl. 4.10 
po zl. 2.10 
po ił  1 2 i

Po sćpłaceniu piflrw-c/.ej ra ty  zastęplowmiy doluitncnl. z serją i nume- 
reui losu będzie odw rotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą według życzenia różne sorje. Na prowincji będą 
zamianowani dowodni ajenci. 2751 12 12

j I Y M T I I A I  4 '  Budapeszt. W eitznergusse N r. 2 7 .
II mil III a—

Z nakam i o c h ro tiu m i i w zoram i od sfa łszo w ać  ubezpieczona.

Sól żo łą d k o w a
(proszek u a  s t r a w n o ś ć )

Juljusza Schumanna
właściciela apteki landszaft 'wej w Stockerau. 2803 3 -1 0

Wcdłag orzeczouia powag lekarskich złożona * lefiów wypróbowanej skotecznosci fcól la 
okazoje aie s*cxegóinie pomocna w (ljlegliwooci w trawieniu » odżywianiu krwi. Nadawyetuj^e 
-powodzenie osiaguieto z nia przy katarach żołądkowych i kiazkowyeh, tudzież następstw ich, 
Ijakoto ; nagromadzeniu kwasów, braku apetytu, zgzdze, wzdęciu wnętrzności, cierpieuiach hemo- 
jroidaloyel), tudŁioi przy wszystkich słabościach kobiecych i dziecięcych, bladae/.ce, wychudnięciu 
i migrenie. Ciągłe joj używanie jest jedynym ruHykalnym środkiem na oielancholję i hipokoD- 
drje umysłowa.' . . ,

Czasopismo „Medioinischc Wochenschrift* w nrzc 15, z kwietnia 1878 pisze: Sol żołądko­
wa z  apteki, w Stockerau jest środkiem, który przy uciążliwościach w trawieniu, stałości żołądka 
katarach takowego lub skłonności do nich, braku apetytu itp, bardzo dobrze działa i powinien bye 
uważany za coś więcej niż środek dyetyczny. Skład jego, do którego wchodzą najbardziej w/pfO- 
bowańe teki, a pomfodżty niemi takie, których znakomita skuteczność dopiero w najnowszy*" 
sie przyszła do powszechnej wiadomości, usprawiedliwia zupełnie dobre skutki, które się osiąg* 
przez zażywanie jego. I każdy, kto wio, jak dalece przeszkody w triwiruiu narażają zdrowie 
człowieka t cała konstytucje mogą podkopać, uzna ważność takiego środka. -

W prawdziwym gatunku dostać możua u p. aptekarza zYGM. RUCKERA we Lwu* «- 
Cena pudelka 75. et. Praesytki przynajmniej ‘i  pudełek za poborem przez pocztę-

Franciszka Jana Kwizdy w Korneubargu.
c. k. dostawcy nadwornego 8085 5 —16

p r e p a r a t ó w  w e t e r y n a r y j n y c h ,
używanych z nadzwyczajną sknteczno&cią w staj* 
Hiach Jej Mofici kró low ej A u g lji i k ró la  P rusk iego  
cesarza Niem iec, jak o te i przez wielce wysoko polo* 
ioiiyeh osobistoSci, oilszczególnione m edalem  loa* 
dyrtskim , p ary sk im , w iedeńskim , łiam bursk im  1 

Jmnichowskim.
|C. k. koncesjonowany proszek korneuburski diakoni,

byJla  i owiec. Takowy pomaga w ellug długoletniogo doświadczenia u 
Koni na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew. 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości 
organów respiracyjuych i trawienia.

k .  nprzyw. płyn uzdrawiający dJa koni. Używany na
z a nętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie, 
jrm ciw  iihezwladnieniii ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio- 
i] ,■ h o łabieniu (złonków, sztywnościścięgni i muszkułów i'|». Flaszka zł. 1.40. 

Blisłer (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­
kowym, obrzęklościmu. spadnięciu ściegni, gąbczastym narościom, gąb­
czastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar­
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom. wzdęciu, kulkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 zlr. 60 ot

Pigułki przeciw robakom u kóiii glistom , robakom toczą­
cym , tnslciuoowi, w ogółu wosystkinz sar.-lk^-c. Pcezka biaa.-_ 1 alr. 60 ot., 

Pliisie , pigułki rozwalńiające przeciw zatwardzenia, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw Lolkom. Puszka blaszana 2 zł.

MaŚÓ lia kopyta końskie, leczy kruche, łatwo pękające l po-
padane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c.
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego p o iry ­

towania wychndłych zwierząt domowych, nzwesela usposobienie i powię­
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zt., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ot. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr.
Olej na lisząje 1 strupy u psów. Flaszka i zł. 50 o. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i b a to w i

żarłoczności. Cena więlkiego p.,kietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.
Środek przeciw cliorobom owiec, przeciw  dyse.nterji u

jagniąt, motylicy, Pakiet 35 et.
Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w ie  s Konstanty Isk iefsk i, apt P. Mikolaseha, apt. J. Beisera, 

apt /.ygmiin, Kuolcera (d iw a Tom anka), Jakóba P icpesa; Władysława Tepy, 
apt., w haudlnSt. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku g ł. kam. 
Kirehmajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogluszeuiach.

‘P y y p t j i ł - Y i r i n . j  JUla zawaroicania się przeciw  fa łszow aniem ,
A  I  O C o W  U g M i 1 uprasza się na to baczyć, i i  p łyn  restytu- 

cyjny F ranciszka  Sana K w izdy  jest ty lko  ten  p ra w d z iw y , który c. k. w yłą  
czny ni przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z iunemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku  kor  
neuburskieyo , moje n iśe j zamieszczone nazw isku napisane czerwoną fa rb ą  się 
zna jdu je , uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fa łszo ­
wane środki, które złożone są z bezsS-atkiijącyoh i nawet szkodliwych ingre- 
jendeji, przed zakupnem których ostrzegam.

'0SĘT H toliy ani fałszerza w skazał, który  nada*  
żyw# »»»ej m ark i ochronnej, abym  go m ógł przed sąd  
podciąguąC!, otrzym a wynagrodzenie «1« 500 zlr.

( i h  n i  ( n i !

wkładki do łóżek, smocitki. wnfcrzykawki klyalyrowe i ko-* 
biecn, bougie, kałetry. suspentorja, nocniki, pritepaski ro®-* 
turowe, aparaty inhalacyjne, poócaochy dla cierpiących U  
kurcz w żyłach, poduszki napełnione powietrzem, nocniki «ló 
podróży, lawoary, wanny kąpielowe, torebki toaletowe, cteę» 
ki do kąpieli, paski do pływania, kubki, manierki, zabawki, 
płaszcze na deszcz i inne wyroby r. gumi, dostarcza

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu,
Gummiwaaren -Fabriks- Niederlage,

2797 7 - 1 8
VII. Stiftgasse 19.

PORGESa

ijuuai | Karol Pstrges
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

dla

1

II. Pratorstrasae 
N r .  1 5 *

14 r o k
Powyższy na podstawie ustaw y z dnia 97. 

lutogo 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego 131etnięgo istnienia zami rzono 
swe zadanie tj. gruntowne w ykształcenie tęgich 
knpców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nanou w tym zakładzie pobranej swoją egzy­
stencję a  dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
końoiónych w je j zakładzie uczniom zapewnić 
posady. 3111 1 0 - 1 5

Pociątek odcaytów 16. września 
zapisy od 2. września.

P r  eg r a m y  g r a t i s .

i v x  a g a z y  i

BAZYLEGO TOWARNICKIEGO
we L w o w i e  w  B y » k ®  ^ r- gdzie od dtiwnu istnieje,

poleca

acs> nu sezon jesienny i zimowy
swój świeżo zaopatrzony

s k ł a d  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c l i ,
płócien i konfekcji damskich

najnowszych m a t e r j i  wełnianych i jedwabnych,
oraz utrzym uje na sk ładzie

materje na szaty kościelne i gotowe ornaty
po cen&eh najnm arkowańszye 

Na ż ą d a n i e  r o z s e ł a  s i ę  p r ó b k i  mat erj i .

Wydawcy i właściciele: J . Dobrzański i K. Gromau. Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański

Wody ińmeralne naturalne.
A d m ia ia trac ja : w F ary in , 22, boni-. M o n tu a rtre .

O r a u d c * G r i l l e .  Choroby lymfatycznc, 
orgawów traw ienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc. 

n « > |> i ia l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytif, boleści żołądka 

C e l e s t l n s .  Ghoroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, enkrzyoy (diabe- 
tis) wydzielania biaika w moczu. 

H a n t e r i v e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
.Żądać należy, aby nazwisko iró- 

iła  znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece p . . 

Piotra Mikołajach i  E. Mendrochowitz i u 
p. Goldb,lum. 269311 9 22

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarz^em  A. SLciU.

3190 1—2

Jest to najsilniejszy środek toniezny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczer
*asila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje i___

<:IT  , w ycieńczen iu , nieregularności perjodycznych  odpływów, zapobiega tym I
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przykład* 1 

a i ro.zwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
azieciom lymfatycznym, powraoa ciału świeżość i jędrność naturalną.

Ola unikulenia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki , 
/•n?!?*?!? ™ stósownie do prawa z 26 Listopada 1673, m arka fabryczna i podpi* i
(iKIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. ^

,  _ -Poatać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Przyjmuję
na mioszkauie z wiktem panienki uc/.ę« 
szczające do naukowych zakładów w Kra­
kowie. Marja JHercokowa ulica Mi­
kołajska dom Wgo Tatarczocha 1. 440 pier­
wsze piątro. Konwersacje w języku frań- 
cuskLit i niemieckim, fortepian w miejscu. 
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VICHY


